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KAT Z ObOZU BIOSSIOSEK
W  dniu wczorajszym rozpoczął 

»ię  we Wrocławiu proces przeciw­
ko „Trup pen fflh rer o w i “  z obozu w 
Grossrosen — Ualaschowi.

Oskarżony przed wojną Mie­
szkał we Wrocławiu i pracował 
na Dworcu Głównym. W  czasie 
wojny był kolejno „Truppenfiilire- 
rem“ i „blokowym*1 w kilku obo­
zach. Po wojnie pod przybranym 
nazwiskiem powrócił do W rocła­
wia, gdzie już w październiku 1945 
r. został wydany w ręce władz 
polskich przez swoją kochankę 
Niemkę i do dzisiejszego dnia 
przebywał w więzieniu Klęczkow- 
jkim. W  procesie przeciwko zbrod­
niarzowi niemieckiemu jako sędzia 
występuje sędzia Różycki, proku­
rator — D r. Pallctn, obrońca — 
mecenas JampoLski. Przysięgli — 
ob. Rozgórski i  ob. Słowik.

Proces ten wzbudził duże zainte­
resowanie wśród mieszkańców 
Wrocławia, którzy tłumnie wypeł­
nili salę sądową. Oczy wszyst­
kich kierowały się w stronę oskar-

przed sądem we Wrocławiu | wet odpocząć w ciągu nocy. Oskar 
żony z innymi SS-manami wpadali 
do baraków i zarządzali t. zw. 
gimnasiykę, która polegała na wy 
skakiwaniu z łóżka i szybkim 
chowaniu się pod nie. Pewnej no­
cy nie miałem dość siły, by wejść 
pod pryczę. Oskarżony jako karę 
wyznaczył mi 52 uderzenia pałką 
gumową, zakończoną ołowianą ku­
lą z tym, że jeżeli nie będę krzy* 

(Dalszy ciąg na stronie 2-ej)

M in . B id a u lt:

O wojnie nie ma mowy

Bevin o poprawie stosunków
polsko -brytyjskich

Tfty mosty kolejowe w Palestynie

A

ZRZESZENIE KUPCÓW POLSKICH 
we Wrocławiu 

zwołuśe doroczne

Z1YCZAINE WALHE 
ZEBRANIE CZŁOKKOW

które odbędzie się dnia 18 maja 1947 
o godz. 9 tej w sati Teatru Popular­
nego (OKZZ) przy ul Ogrodowej 53,

' Wstęp na sa*ę za okazaniem waż- 
i nej legitymacji Zrzeszenia Ponie- 
j  waż zebranie masi być ukończono 
| do godz. 14-tej, przeto uprasza «ię 
i o punktualne przybycie.

ZARZĄD
I ZRZESZENIA KUPCÓW POLSKICH 

WE WROCŁAWIU. K-1388

U W A G A ! KUPCYI

nią się do rozw iązania próbie* 
mu Palestyny. Ośw iadczy! on da 
lej, że w Polsce antysem ityzm  
uważany jest za przestępstwo.

Polska wszelk im i sposobami 
pomaga Żydom  w organizowa* 
niu nowego życia. Od pierwsze* 
go momentu uzyskania niepo* 
dległości Polska w prowadziła w 

! życie pełną równość polityczną, 
prawną i społeczną.___________

dowska ze szczególną satysfak­
cją podkreśla, przychylne dla 
spraw y utworzenia n iepodległe­
go państwa żydow skiego Pa le­
styny stanowisko delegata 
ZSRR Grom yko.

Podkreśla się rów nież pozy - 1  
j tywne stanowisko Polsk i po w y 
j stąpieniu delegata F iderk icw i- ■ 
cza, k tóry sprecyzow ał s tan ow i; 
sko Po lsk i w sprawie palestyń* | 
skiej.

Prasa arabska uderza w ton j 
pesym istyczny i jest n iezadowo i 
łona i rozczarowana raczej tym 

: czasowym  przebiegiem  dyskusji j 
! w sprawie Palestyny.

Apel K om isji badawczej, by 
na czas trwania badań sytu­
acji w Palestynie przerwano 
działania bo jow e —  nie zna­
lazł oddźw ięku w kołach żydów  
skiego ruchu oporu.

H A IF A  (A P I). —  Dziś w Hai* 
fie  zabity został 1 policjant j 
bryt., 2*ch zaś zostało ciężko j 
rannych w czasie podróży samo 

! chodem, k tóry najechał na m i­
nę.

S JE R O ZO LIM A  (PR ). —  Pra*
! sa żydowska komentuje obszer 
nie ostatnie postanowienia O NZ 
i utworzenie kom isji badawczej 
dla spraw Palestyny. Prasa ż y l

JE R O Z O LIM A  (obsł. w !.). Ak 
cja żydow skiego rachu oporu 
przyb iera  znowu na sile. W
chw ili, gdy za Oceanem K om i­
sja badawcza dla spraw Pale­
styny odbyła swe pierwsze po­
siedzenie, a Posiedzenie Cen­
tralne O NZ zostało odroczone 
do września —  w Palestynie 
znowu wybuchły poważne za­
mieszki.

Donoszą z H aify. że członka 
w ie żydow skiego ruchu oporu 
w ysadzili na południe od miasta 
trzy  mosty ko lejow e. Kom uni­
kacja ko le jow a m iędzy H aifą i 
Jerozolim ą *osta*a przerwana.

Fałszyiny krok
W  przedwczorajszym prze­

mówieniu min. rtevina wyróż­
nić musimy dwa wyraźne ak­
centy.

Z jednej strony min. Bevin 
deklaruje sie za współpracą z 
Polską, zapowiadając powrót 
żołnierzy f -uzwój stosunków I 
handlowych, z drugiej zaś stro 
ny mówi dosłownie:

„W  M oskwę zażądano przy­
jęcia tymczasowej granicy ja ­
ko ostatecznej pomimo faktu, 
że uzgodniono w Jałcie i po­
twierdzona w  Poczdamie, iż o- 
stateczne wytyczenie zachod­
niej granicy Polski powinno 
nastąpić w ostatecznym trak­
tacie pokojowym".

Aby złagodzić nieco sens tej 
swojej wypowiedzi, min. Be- 
win dodaje: „Problem te j gta 
nicy jest dla nas otwarty, jod 
nakże Wielka Brytania zajmu 
je  stanowisko, że Polsce naie- 
ży się kompensata za to, co 
ntraciła na wschodzie**.

Min. Bsvin nie powiedział 
nie nowego. Otwiera on z u- 
porem, godnym lepszej spra­
wy wciąż ten sam problem. 
Powracanie do dawno tam . 
kaietego tematu zaczyna już 
nużyć nic tylko nas, ałe i u- 
pinię całego świata. Czyż trze 
ba min. Bevinowi przypomi­
nać jego własne słowa w y­
powiedziane pc konferencji 
poczdamskiej0 C zyi trzeba je ­
szcze raz pisać o tym, skoro 
w  innym miejscu przemówie­
nia min, Bev:n godzi się naj. 
zupełniej z aktem repatria­
cji Niemców, martwiąc się je ­
dynie. gdz.e ich umieścić? Czy 
dc min. Beyina, pomijając już 
wszelkie uboczne względy, nie 
przemawiają fakty dokonane, 
tak cenione przez dyplomacje 
angielską?

ł czy mm. Bevin potrafi je­
dnym tchem mówić o współ­
pracy polsko - brytyjskiej, je 
dnocześnie uważając problem 
granie • polsko . riemicckich 
za otwarty? Nie może nikt 
być naszym przyjacielem, kto 
jest przyjacielem  Niemiec.

Dyskusja na temat polskich 
granic zachodnich została de­
finitywnie zamknięta. Każda 
próba porus zni.t tej nieaktu­
alnej już sprawy może być 
przez nas komentowana Jedy­
nie. jako akt wreg? względem 
naszego państwa t narodu. 
Słowa min. Bevina o grani­
cach najmniej przysłużyły się 
do odbudowy współpracy pol­
ska - brytyjskiej.

L O N D Y N  (P R ). Baw iący w j 
Londyn ie dr. KabaneK wygło^ 
sił przem ówienie, w którym  cś 
w iadczył, że terror, morderst 
wa i t. P- m etody nie przyczy*

Sytuacja Żydów w Polsce

ników  z apelem  o wydanie na* 
grom adzonych przez nich zbóż.
Francuski m inister pracy pod* 

; ją ł rozm ow y z przyw ódcam i 
Zw iązków  Zawodowych, celem  
zlikw idowania strajku. Do tej 
pory  nie osiągnięto porozum ie* 
nia.

P A R Y Ż  (P R ). K ryzys żywnośrj 
c iow y we Francji zaostrzony je 
szcze strajkiem  m łynarzy pa­
ryskich przyb iera coraz szersze ' 
kręgi. O ile  strajk ten potrwa 
dłużej, p iekarze z powodu bra* 
ku mąki będą zmuszeni zaprze 
stać w ypieku  ehieba.

Ram aaier zw rócił się do roł*

Strajk młynarzy francuskich
z a o s t r z a  hręgzsgs

blemów powierzyć :-s mpetenejf eks­
pertów.

Jeśli chodzi o zagadnienie nlemlee 
kie to Francja nie może tu odegrać 
roli pośrednika między mocarstwami 
z taką swobodą, jak wtedy gdy cho­
dzi o sprawy mniej żywotne dla jej 
własnego Istnienia.

Klucz do pokoju
Sprawa rozwiązania całokształtu 

problemu niemieckiego jest ściśle zwią 
zana z problemem współpracy 4-ch 
mocarstw. Zagadnienie niemieckie 
jest „kluczem do pokoju w Europie'*.

Odpowiadając na pytanie dzienni­
karzy — Bidault oświadczył, że Fran 
cja nie sprzeciwia się zasadniczo aby 
Z.S.R.R. — pobiereła odszkodowania 
z niemieckiej produkcji bieżącej. Da 
lej stwierdził, że kredyt 250 milionów 
dolarów udzielony Francji przez Bank 
Międzynarodowy nie zawierał żad­
nych politycznych . warunków. K re­
dyt ten przyznany został na podstawie 
ściśle handlowej.

Bidault zaprzeczył następnie jako­
by Francja włączała się przez za war 
cie traktatu węglowego do „bloku 
anglosaskiego".

między obu krajami. Bevin dodał, 
że W . Brytania zamierza również 
zawrzeć podobne układy * Węgra­
mi, Czechosłowacją i  krajami 
bałkońskimi.

wynikające z istniejącego okła­
du i przyjęcie icięcej A iemcóic 
do strefy brytyjskiej z uwagi na 
je j przeludnienie jest niemożliwe.

Oświadczył on również, że W iel­
ka Brytania nie zmieniła swych 
zobowiązań zamorskich. Podkreś­
li ł  on, że osiągnięcia W ielkiej Bry 
tanii są godnym uwagi wkładem 
do odbudowy świata.

Potnrót Polaków 
do Kraju

Odnośnie repatriacji Polaków 
dodał minister Bevin, że Wielka 
Brytania nie użyje siły, aby zmu­
sić* Polaków do powrotu do Polski, 
nie mniej jednak chciałby, oby 
w rócili oni do ojczyzny. Stwier­
dził on również, że w chwili obec­
nej współpraca między Wielką 
Brytanią a Polską jest o wiele lep 
sza, aniżeli kiedykolwiek dotych­
czas.

Na temat układu handlowego i  
finansowego polsko - brytyjskiego 
— stwierdził Bevin—że wpłynie on , 
korzystnie na poprawę stosunków (

LO N D YN  (obsł. w ł.). Wczoraj 
popołudniu min. Banin zabrał po­
nownie głos na temat sytuacji 
międzynarodowej. Powiedział on, 
że zajęte przez niego w poprzed­
nim przemówieniu stanowisko nie j 
jest ani zbyt optymistyczne, ani 
zbyt pesymistyczne, lecz jest właś- 
ciwym stanowiskiem ministra 
spraw zagranicznych.

Jest prawdopodobnym — oświad 
czył Bevin — że jeżeli utrzymamy 
na wodzy temperamenty i okaże­
my cierpliwość, będziemy mogli 
wyrównać różnice, jakie zaistniały 
w wyniku konferencji moskiew- 
skiej.

Jedną z największych trudności 
konferencji, było to, że każde sło­
wo, jakie padło w dyskusji, poja­
wiało się zaraz w prasie amery­
kańskiej.

Repatriacja Niemców
do strefy brytyjskiej

W  sprawie repatriacji Niemców 
do brytyjskiej strefy okupacyjnej 
—  oświadczył, ie  W ielka Brytania 
wypełniał wszystkie zobowiązania

Ca d&Cek ni&si*

szanse powodzenia pierwszej.
Minister Bidault skomentował w I 

swym przemówieniu wyniki konferen j 
cji moskiewskiej i naświtlił zagadnie j 
nie niemieckie z punktu widzenia fran 
cuskiego.

Za najważniejsze kwestie konferen 
cji moskiewskiej — Bidault uważa re 
alizację gospodarczej jedności Nie­
miec. Problem odszkodowań i sprawę 
poziomu przemysłu niemieckiego. •

Francja popiera tezę. ażeby opraco 
wanie tych 3-ch nieuzgodnionych pro

P A R Y i, (API). „Nie wdawajmy się 
w czczą gadaninę o wojnie. — O woj 
nie nie ma mowy" — oświadczył mi 
nister Bidault na konferencji praso­
wej w Paryżu.

Problem polega zdaniem ministra 
Bidault‘a na tym czy pokój będzie je 
den dla całego świata, czy też nastąpi 
seria oddzielnych traktatów pokojo­
wych.

I Ta ostatnia ewentualność nie powm 
! na być brana pod uwagę jak długo 
! istnieją choćby najmniejsze nawet

żonego, niskiego, przysadzistego ; 
człowieka o ponurym i zaciętym 1 
wyrazie twarzy. Siedział tak nie- 
poruszony przez cały czas, kiedy | 
zeznawali świadkowie. Od czasu 
de czasu rzucał na zeznających 
spojrzenie „spode łba".

Tymczasem świadkowie w krót­
kich słowach kreślili ponury ob­
raz „działalności" niemieckiego 
kata.

»To był szatan«
Stwierdza jeden ze świadków, 

Edward Szczur. Zdanie to pokry­
wa się z ogólną opinią zeznają­
cych. Oskarżony Galasch należy 
do kategorii najokropniejszych 
sadystów. Człowiek ten chodził 
prawie zawsze w towarzystwie 
wytresowanego psa wilczura, któ­
rego bez najmniejszych powodów 
szczuł na więźniów. Pies rzucał 
się i  darł na nich ubrania i... 
ciało. Rzadko który więzień p o 1 
takiej przeprawie z psem pana 
„Trnppenfflhrera" powracał już j 
do zdrowia.

Drugim nieodłącznym towarzy-

N a h a jk a  
z  o l o i r i a n y m  k o ń c e m
Jeden ze świadków opowiada 

wstrząsającą historię: „W  obozie 
byliśmy wszyscy wyczerpani do 
ostatnich granic, nie dano nam na-

szem oskarżonego był kij, którym 
bił więźniów bez litości. Nierzad­
ko też posługiwał się on pięścią — 
uderzał więźnia w brzuch, a kiedy 
ten padł na ziemię, kopał go po­
gwizdując.



jfa  faJll dnia
Jesteśmy państwem

morskim
Dyskusja nad oudżetem Mi­

nisterstwa Zeslugi w komisji 
skarbowi) - budżetowej Sejmu 
wykazała szeroką »k«!e na-# 
szych pr iblemów morskich I 
Wybrzeża. Nasza gospodarka 
jest dziś jot twiązana w du- 
żei mierze i  itmrzens po* ta* 
mi.

Cyfry, Jakie padły s ust re- 
ferentt posła Bryji (PSL) mó­
wią nam o ogromie prac do­
konanych już na Wybrzeżu. 
Do koica toku 1#W uporząd­
kowana w Gdyni 229.80# m 
kw. powierzchn' użytkowej w 
porcie gdyńskim i ?-łP.i«W m. 
kw. w porcie gdańskim. Na­
prawiono H  dźwigów i wyre­
montowano 2.4 magazynów

Skarb oasz czerpie już dzl. 
■iaj dnże dochody t eksploata 
ejl portów, a tzw. usługi por­
towe figuru.ią w budżecie M i­
nisterstwa Żeglugi w wysoko­
ści 458 mil. złotych. A przecież 
nas* handel tranzytowy jest 
dopiero w zaczątkach.

Połów ryb wzrósł w stosun 
ku do roku .9.18 o 100%. Ry­
by stają się jednym z poważ­
nych naszycn artykułów żyw­
nościowych Jot; chczas s b o -  

życie ryb w Polsce było ni­
skie, gdyż wynosiło zaledwie 
3 kg, na głowę (ZSRR 25 kg, 
Anglia 20 kg).

Rnch statków w pertach sta 
le wzrasta. Gdy w roku 1845 
zawinęło do Gdyni 1024 stat­
ki, a do Gdańska 871 to w ro­
ku 1946 do Gdyni 4890, Gdań 
ska 402G, Szczecina 4238.

Ministerstwa Żegiugi czyni 
n*' Wybrzeżu bardzc- poważne 
inwestycje. W -oku bieżącym 
wydaje się tam ne inwestycje 
3.670.000,000 złotych

SaSw ęj w* s i e r o c i ń c u W  KKAJU

Fabryka syntetycznej benzyny
powstafe w Oświęcimiu

Milion ton żywności
dla Niemiec

LONDYN (BBC) W  ciągu pierw­
szych 3% miesięcy roku b. Wielka 
Brytania ł Stany Zjednoczone wwio 
zły przeszło 1 milion ton żywności 
do swoich stref okupacyjnych w  
Niemczech. Oświadczenie to wydał

Pismo „ R Z E C Z P O S P O L I T A
i DZIENNIK GOSPODARCZY"
—  to codzienny dara dca każdego zakładu pracy. 
Wszechstronnie informuje o wydarzeniach i zagad­
nieniach gospodarczych, społecznych i politycznych.

Kat z  obozu Grossrosen
(dokończenie ze strony l-e j) 

czał , zmniejszy mi karę. Zatkałem 
sobie usta- rękawem od koszuli i 
wytrwałem w milczeniu. Po szó­
stym uderzeniu spadłem pod stół, 
na którym mnie bito. Galaseh przy 
skoczył do mnie i zaczął mnie 
kopać.

EGZEKUCJE 
P R Z Y  A K O M PA N IA M E N C IE  

H A R M O N II 
Zresztą bicie i zabijanie było 

dla oskarżonego chłebem powszed­
nim. Po  takich operacjach więź­
niowie musieli podziękować Ga- 
laschowi za lekką i  sprawiedliwą 
karę. W  przeciwnym bowiem wy­
padku bito ich aż do ostatniego 
tchu. Bity musiał głośno liczyć 
■uderzenia. Zdarzało się też często, 
że oskarżony zarzucał więźniowi, 
iż go oszukał przy liczeniu i roz­
kazywał zaczynać bicie od po­
czątku. Bicie odbywało się prze­
ważnie przy akompaniamencie 
marszów i walców wygrywanych 
na harmonii przez zmuszonych do 
tego więźniów.

K R A D Ł  P A C Z K I 
I _  ZŁOTE ZĘBY.

Jak zeznają -wszyscy świadko

jl| Styria telegraficznym
WASZYNGTON. Radziecko -  amery­

kańska komisja mieszana rozpocz 
nie 20 b. m. rokowania w spra­
wie utworzenia niepodległego rzą­

du Korei.
*  *  *

KLOSSENBEUG. W Klossenbergu w 
Niemczech odbędzie się 25 maja 
b. r. — odsłonięcie mauzoleum w 
obozie, w którym zakatowano — 
20.000 Polaków.

PRAGA. Trybunał Narodowy w Bra­
tysławie skazał na 30 lat więzie­
nia byłego ministra propagandy 
— Macha. Był on oskarżony o 
zdradę stanu.

wie, oprócz bicia i  strzelania 
więźniów, oskarżony okradał ich 
systematycznie z paczek nadesła­
nych z domu i urządzał istne wy 
prawy z nagonką na więźniów, któ 
rzy posiadali złote zęby.

W  czasie ewakuacji obozu w 
Fiinfteiclien, więźniów rozstrzeli­
wano masowo za byle co, za wy­
chylenie się z kolumny marszowej, 
za potknięcie się i t.p. Zabitych 
wrzucano do przydrożnych rowów 
i do dołów z gnojówką. W  czasie 
postojów wpychano więźniów do 
ciasnych stodół, gdzie układano 
ich w dwócli warstwach. Za każde 
głośniejsze słowo strzelano, tak że 
na każdym postoju zostawały sto­
sy trupów.

G ALASCH  CHCE S IĘ  BRONIĆ.
Po zeznaniach świadków oskar­

żony zapytany przez obrońcę, czy 
zna świadków i czy, jego zda­
niem, mówią prawdę, oświadcza: 
— ,,Znam świadków, ale wszyscy 
oni mówią nieprawdę, sprzysięgli 
się, aby mnie zgubić*.

Galaseh w ciągu całej rozprawy 
uparcie nie przyznaje się do żad­
nej ze swych zbrodni. Spuszcza 
tylko powieki, kiedy świadkowie 
zaczynają mu zbyt uparcie zaglą­
dać w oczy.

Po zeznaniu 9 świadków, którzy 
przybyli z wielu miast polski, roz­
prawę odłożono do dnia następne­
go. (E. W .).

Mitti tworzy nowy rząd włoski
R ZYM  (A P I). —  Zgodnie z wiadomością podaną przez rti* 

dio rzymskie był} premier Francesco N il ii zgodził się na zle- 
cenie prezydenta Włoch podjąć się misji utworzenia nowego 
gabinetu włoskiego.

H tlW C M O JIfl zł ta a&ttnie
O b r a d y  komisji skarbowo-budżetowej

W A R S Z A W A  (P A P .). — Preli­
minarz Ministerstwa Zdrowia re­
ferował poseł Wrona • Marski 

: (SL.).
j Budżet Ministerstwa Zdrowia 
wynosi w grupie administracji 
4.819£89£00 zł., co wynosi 2J85% 
tcydutków ogólno . państwowych 
tc tej grupie.

Ogółem wydatki na zdrowie 
włączając sumy przeznaczone na 

i ten cel w innych resortach wyno- 
I szą ló j j  miliarda zł. Referent uwa- 
! ża za konieczne skoncentrowanie 
tych funduszów w Ministerstwie 
Zdrowia z wyjątkiem funduszów 
oreliminowanych na ten cci w bu- 
Iżecte Ministerstwa Obrony Naro­
dowej i Ministerstwa Bezpieczeń­
stwa Publicznego.

Ministerstwo Zdrowia posiada 
•pięć rodzajów przedsiębiorstw i za­
kładów: przedsiębiorstwa państwo 
we zakładu higieny, szpitale pań­
stwowe, zakład wydawniczy Mini­
sterstwa Zdrowia, zdrojowiska
państwowe, centralna składnica sa 
initarna.

Do przedsiębiorstw tych przewi­
dziana jest przeto dopłat* ze skar­
bu Państwa, wynosząca w global­
nej kwocie 321. 037.000 zł.

Budżet Ministerstwa Zdrowia

zamyka się po stronie dochodów 
sumą ogólną 25.452.000 zł. 

Sprawozdawca omawia następ- 
j  nie gospodarkę zdrojowiskową i 
' wskazuje na konieczność uspraw- 
: nienia tej pracy.
; Suma planu inwestycyjno - za- 
j opatrzeniowego Ministerstwa Zdro- 
i w i a wynosi 970 milionów zł. Suma 
planu inwestycyjnego budowlanego 

i stanowi 400 milionów zł.

Razem więc plan inwestycyjny 
Ministerstwa Zdrowia na rok 1847 
zamyka się sumą 1 £70.000.660 zł. 
Poza wyżej wspomnianą sumą w 
■planach inwestycyjnych innych re- 

| sortów na służbę zdrowia przezna- 
Iczone jest 875.500.000 zł, łącznie 
więc w planie inwestycyjnym na 

: służbę zdroioia przeznacza się 
. 22i5.500.000 zł.

Mis a a ie ff iia ń a iia  da ł a n !
ANKARA (PR.). W  najblii- 

szych dniach przybędzie do Tur 
cji misja amerykańska złożona 
z 19 ekspertów wojskowych i 1 i 
przedstawicieli Departamentu 
Stanów. Zadaniem tej misji bę­
dzie opracowanie z rządem tu­
reckim planu zużytkowania po 
mocy amerykańskiej dla Turcji.

Przemytnik „Błękitnej krwi"
Zbiory hr. Potockiego miały być spalone

W  dalszym ciągu rozprawy Ste­
fana Rybickiego, zeznaje główny 

! oskarżony. Opowiada on o przy­
gotowaniach do nielegalnego tran- 
j sportu, którym miało ieyjechaó za 
granicy 850 osób.

W  Norymberdze oskarżony po- 
! znał hr. Potockiego, który zapro- j 
| ponował mu 8.000 dolarów  za prze 
(wiezienie z kraju dzieł sztuki, 
i Przy przygotowaniach dę prze- 
: mytu pomagał hr Bniński. Prze- 
| myt nie doszedł do skutku, gdyż 
j Potock i domagał się, by teraz z 
} transportem  pojechali dwaj jego 
konwojenci. Oskarżony podkreśla,

Anglia - Pslska w tenisie 2:1
W A R S ZA W A  (teł. wł.). —  W  

drugim dniu rozgrywek o pu_ 
char Dav|sa pomiędzy Polską, 
a Anglią rozegrano na central­
nym korcie Legii w Warszawie  
spotkanie w grze podwójnej.

Polskę reprezentował! Skooe 
ckl I Hebda. Anglię zaś Butler i 
Pailsh.

Grę wygrali stosunkowo łat­
wo Anglicy w trzech ketach. 6:2 
6:4, 6:3.

Jedynie w trzecim secie para 
polska nawiązała równorzędną 
grę z przeciwnikiem.

W  dniu dzisiejszym, w dal­
szych rozgrywkach, spotka się 
Skoneeki z mistrzem Anglii 
Monłramem, a Hebda z Barto­
nem.

O decydującym wynika łych 
spotkań poinformujemy ezyteł- 
nikńtr w następnym numerze.

że zbiory tc razie tch ujawnienia, 
miały być spalone. Były już w tym 
celu przygotowane bańki z oen-
zyną.

W  ostatnim swym transporcie 
j  Rybicki wywiózł dwie skrzynie 
kryształów z pewnej ambasady w 

| Warszawie. W  transporcie tym, 
składającym się z 18 autobusów, 
który wyruszył spod Sukiennie w 
Krakowie, jechało 90% kobiet. By­
ło też tam wielu znanych arysto­
kratów polskich. Oskarżony wy­
mienia nazwiska Radziw iłła, Czar 
toryskiego, Lubom irskiego, Zam oj­
skiego i Tarnowskiego.

Po przybyciu do F ra n k fu rtu  nad 
Menem, Rybicki przystąpił do 
przygotowań transportu 7.300 o- 
sób, oraz dzieł sztuki hr. Potoc­
kiego. Pomagał mu hr. Bniński, 
oraz 20 kurierek, które jeździły po 
kraju, przywoziły fotografie kan­
dydatów na wyjazd i  zawiada­
miały ich o term :nie wyjazdu.

Następnie oskarżony wyjaśnia 
rolę płk. Barabasa, który wydał 
okólnik do misji wojskowej b. rzą­
du londyńskiego, donoszący o mo­
żliwości przemycenia z kraju żon 
zasłużonych oficerów. Petenci, któ- 

i rzy chcieli sprowadzić swe tony, 
| wpłacili zaliczki na koszta prze- 
I przemyta.
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Wjjbór rektora 
Unitrers. Warszawskiego

WARSZAWA (PAP). Wobec upły­
wu^ kadencji re';tora Uniwersytetu 
Warszawskiego, odbyły się we czwar, 
tek dnia 8 maja b. r. wybory następ­
cy. Rektorem został ponownie wy­
brany prof. dr. Stefan Pieńkowski, 
dotychczasowy rektor. Wobec tego. i*  
prof. dr. Stefan Pieńkowski wyboru 
nie przyjął, delegaci wydziałów >br« 
li w następnym głosowaniu rektora 
na lata akademickie 1947 - 48 i 1948 
- 4 9  — prof. d-ra Franciszka Czuba! 
sUeao. Wybór ten podlega zatwierdza 
nitr przez Władze.

OPUŚCIŁ WARSZAWĘ — po dwu­
tygodniowym pobycie w Polsce, dy­
rektor działu europejskiego radia bry 
tyjskiego. Gość brytyjski zwiedził: — 
Łódź, Kraków, Zakopane. Katowice, 
Wrocław, Świdnicę, Wałbrzych — 

, gdzie interesował się przede wszyst­
kim zagadnieniami odbudowy. Wyra 
ził on uznanie dla osiągnięć gospodar 
ki polskiej na Ziemiach Odzyskanych.

DO WARSZAWY — przybywa le­
karz i dziennikarz szwedzki. Następ­
nie udadzą się oni na Ziemie Odzy­
skane — celem zapoznania się z 11161 
scowymi uzdrowiskami.

ZA GRANICĄ
W KOŃCU BIELĄCEGO TYGOD­

NIA — przybędzie do Londynu wica 
król Indii — lord Mountbatten. dla 
przedyskutowania z rządem brytyjskim 
sprawy przekazania władzy rządowi 

, indyjskiemu do czerwca 1948 r.
KONFERENCJA W SPRAWIE WAL 

K I Z RASIZMEM, — W przyszłym 
tygodniu odbyć się ma w Londynie 
międzynarodowa konferencja w spra­
wie walki a antysemityzmem i rasiz­
mem.

| Nowy kierown.k zakładu zażądał.
\ pomocy policji, która zjawiwszy się 
się wkrótce zaczęła uspakajać dzie­
ci, bijąc je gumowymi pałkami po 
głowach. W pewnym momencie do­
wódca patrolu wyjął rewolwer : od­
dawszy strzał <v tłum sierot wez­
wał swych podkomendnych by uczy 
nili to samo. Oddano kilka strzałów.

14-letni chłopiec z_>sta< zabity a 
kilkanaścioro dzieci ciężko rannych. 
Dzieci przestraszone strzelaniną wy 
cofały się do gmachu zakładu gdzie 
zabarykadowały się w obawie przed 
dalszymi represjami. Bunt został o- j 
czywiście stłumiony,- jednakże nowy 
dyrektor nie objął stanowiska ese- 

| kając na wyjaśnienie sytuacji. Cala 
prasa w jak najostrzejszych siewach 
potępia brutalność policji domaga­
jąc się kary śmi-srei dla komenden- | 
ta oddziała, który strzelił do bez­
bronnych dzieci.

Likwidator
ghetta tuarszauiskiego
W A R SZ A W A  (PR .). — Władze 

sojusznicze zgodziły się na wydanie 
Polsce generała SS i policji 

; Schtropa. Niezależnie od wyroku,
I jaki już zapadł w jego sprawie, 
będzie on odpowiadał przed Naj­
wyższym Trybunałem Narodowym 
za zbrodnie popełnione w Polsce w 
okresie okupacji. Jest on odpo- 1 
wiedziałny za zlikwidowanie ghet­
ta  w Warszawie.

Proces odbędzie się w jesieni b.r. 
Do tego czasu przeby wać on będzie 
w więzieniu Mokotowskim. i

w dniu wczorajszym wojskowy gu- j 
bemator strefy amerykańskiej gen.1 
Clay. Około 75% żywności wwiezio­
nej do Niemiec otrzymała strefa 
brytyjska. W raporcie swym generał 
Clay oświadczył, ze utrzymanie ra­
cji żywnościowych po 1530 kalorii 
dziennie zależy od własnych zaso­
bów niemieckich 1 od importu z 
zewnątrz.

] łożone w jesieni roku zeszłego rów­
nolegle do prac przygotowawczych 
zmierzających do uruchomienia 
piertv«zej syntetycznej fabryki ben­
zyny w Polsce czyni się zabiegi za­
pewnienia jej odpowiedniego perso­
nelu fachowego.

Poza udziałem w szkoleniu rze­
mieślników w miejscowej szkole 

i ‘ks. Salezjanów w przygotowaniu 
,są kursy, na których będą prze­
dszkolem fachowi robotnicy potrzeb 
ni do produkcji. Prace rekonstruk­
c ji fabryki benzyny syntetycznej 

j będą ostatecznie zakończone w koń­
cu roku przyszłego z tym, żeby w 
połowie 1919 r. jak to zresztą było 
ustalone w planie trzyletnim , za- ■ 
pewnić krajow i dopływ benzyny | 
sztucznej w ilości 20 tys. ton rocz­
nie.

Ta Niemiec nadeszły ostatnie
transporty maszyn i urządzeń dla 
wielkiej fabryki benzyny syntetycz­
nej w Oświęcimiu. Jak wiadomo 
urządzenia tej fabryki rewindyko­
wane są na mocy reparacji wojen­
nych.

Wielkie transporty maszyn i u-
rządzeń nadeszły drogą wodną za­
ładowane w  porcie Rieso na Łabie^ 
którą spłynęły do Kanału Hohen-, 
•zollern do Odry i  stamtąd barka-! 
mi przybyły już do Gliwic. Obec­
nie rozładowuje się je i przewozi 
•na miejsce do Oświęcimia. Monto- 1  
wanie fabryki i urządzeń w Oświę­
cimiu odbywa się bez przerwy.

Ostatnio rekonstruuje się wiel- j 
kie hale przetwórcze z części przy­
wiezionych z Niemiec i na funda-, 
mantach, które przez nas były za-

[ sierocińców teherańskich w którym ] 
wybuchł strajk dzieci na znak pro­
testu przeciwko zwolnieniu dyrekto 
ra zakładu Dzieci, które kochały 
swego przełożonego zastosowały gio 

1 dówkę, a nowego dyrektora obrzu- 
! ciły kamieniami.

TEHERAN (API) W Persji komen 
tuje się z oburzeniem zachowan;e 
się policji irańskiej, która po raz 
pierwszy w historii cywilizowanego 
świata pomijając Niemców otworzy 
ta ogień na bezbronne sieroty.

Zajście miało miejsce w jednym z

Brutalne wystąpienie poleli perskiej N a  w idowni
politycznej



Zaledwie senat Stanów Zjedno­
czonych. zatwierdził pożyczkę, u- 
dzieloną Francji, natychmiast na 
czołowym miejscu w wielu dzienni­
kach zagranicznych ukazały się a- 
larmujące tytuły: „Czy doktryna 
Trumana rozciągnie się ńa Fran­
cję ?“

Korespondent amerykański „Od­
rodzenia" Jan M. Nowak porównu­
jąc doktrynę Trumana do doktryny 
Monroego stwierdza, że jeżeli dok­
tryna Monroego głosiła hasło: „A- 
meryka dla Amerykanów'1, to dok­
tryna Trumana brzmi: „Europa
dla Amerykanów". Obie oparte są 
na izolacjonizmie, tylko że izolacjo- 
nizm Trumana jest raczej egoiz­
mem imperializmu amerykańskie­

go- . . . ..
Dziennikarze zagraniczni byli 

tak zaniepokojeni pożyczką amery­
kańską dla Francji, że min. Mar­
shall musiał zwołać specjalną kon­
ferencję uspokajającą, gdzie pod­
kreślił wszelką apolityczność tej po­
życzki.

Bomba w chude] kasie
Mimo to Francuzi nie są spokoj­

ni. Przykład Grecji i  Turcji działa 
tu odstraszająco, ale jeszcze bar 
dziej niepokojąco wyglądają kon 
szachty ambasadora amerykańskie­
go we F rancji- z gen. de GauUe‘m 
i zbliżonymi do niego kołami. Po­
życzka amerykańska trochę dziw­
nie wygląda na tle ostatnich wy­
padków we Francji. Ameryka nie 
jest skłonna wkładać swoje kapita­
ły w tak niepewny interes, jakim 
jest zmodyfikowany rząd Ramadie- 
ra.

Bomba dolarowa Trumana, wło­
żona do chudej kasy francuskiej mo 
że ją nie tylko wypełnić, ale i roz­
sadzić. Czy Ramadier dolarami 
Trumana opłaci strajkujących ro­
botników fabryki Renault? W yda­
je się raczej, że nie...

Dolary mają obecnie w Europie 
swój specyficzny kurs. Jest to kurs 
na zachód. Kurs na zachód zaś nie 

. oznacza niczego innego, jak wejście 
w orbitę generalnego sztabu armii 
amerykańskiej i  Białego Domu. Eu­
ropa przypomina w tej chwili ubo­
gą dziewczynę, którą bogaty pan z 
brzuszkiem łudzi plikiem bankno­
tów. Czy Europa da się skusić, czy 
uchwyci chudą ręką za dolary? Czy

Dolar i lego intencje
myśli tylko o dzisiaj, czy także o 
dniu jutrzejszym?

Meldunek z  Francji
B. m inister handlu Stanów 

Zjednoczonych H enry W allaee  opn-

ścił niedawno Paryż. W  chwili, kie­
dy samolot jego żegnał wieżę E iff­
la, w  fabryce samochodów Renault 
wybuchł strajk, a tłumy robotni­
ków Paryża wyległy na ulice, by 
sformować się W imponujący po­
chód pierwszomajowy.

Henry Wallace, przybywszy do

Stanów, zamieścił w popularnym 
tygodniku „New Republic" artykuł 
pod zwięzłym tytułem: „Meldunek 
z Francji".

„Franeji rozpaczliwie potrzebna 
jest pomoc pospodarcza Stanów 
Zjednoczonych. Jeżeli zostanie ona 
udzielona na płaszczyźnie apolitycz

Żywność płynie do Polski
(Te le fonem  od własnego koresp.)

W A R S Z A W A . —  Dyrektor UN 
R R A  na Polskę S a lin  oświadczył, 
■że do czerwca b.r. płyną le z  p rzer­
wy transporty  żywności dla Polsk i, 
W  chwili obecnej znajdują się na 
morzach lub w portach olbrzymie 
ładunki, które U N R R A  zamówiła 
na łączną sumę 36 m ilionów  dola­
rów. Transporty te zawierają naj- 
potrzedniejsze dia Polski artykuły, 
jak złoże, mąka pszenna, oraz tłu ­
szcze.

GDAŃSK (PR). Do Gdańska przy 
były ostatnio liczne statki ze Stanów 
Zjednoczonych, Szwecji, Danii 1 Ho

landii, przywożąc urządzenia potrzeb ] dii artykuły z zakresu przemysłu foto 
ne dla przemysłu naftowego, bagry, ] graficznego, z Ameryki 200 radiood- 
silniki, motory Diesla. Z Danii przy I biomików, chemikali, wełnę, bawełnę, 
wieziono 1.100 ton słoniny, z Holan-konserwy i nasiona buraczane.

3 miliardy złotych
Koszta powodzi

WARSZAWA (PR). Komitet Ekono 
miczny Rady Ministrów przeznaczył 
100 milionów zł. na wykonanie prac 
zabezpieczających przed skutkami po 
wodzi. Naprawa szkód powstałych w 
związku z powodzią będzie kosztować 
638 milionów zł. Na zupełne usunię­
cie skutków powodzi potrzebna jest

suma 3 miliardów zł. Dlatego w tej 
j akcji musi pomóc całe społeczeństwo. 
Należy zatem jak najliczniej uskutecz 
niać dalsze wpłaty oraz daniny w na 
turze do Instytutu Centralnego Korni 
tetu Przeciwpowodziowego.

m ż e n i e o in lślilc li Haustów
N O W Y  JO RK (PR.V. — Przy­

wódca P a rtii Komunistycznej w 

•Stanach Zjednoczonych Forster za­

atakował obecną politykę Stanów. 

Stwierdził on, że głównym niebez­

pieczeństwem dla demokratycznej 

Europy jest amerykański im peria ­

lizm. Narody Europy nie po to o- 

haliły hitleryzm, a ly  oddać się w 

(niewolę im peria lizm u. Dalej stwier 

dził on, że młode państwa na wscho 

dzie Europy zrobiły już duże pastę 

py, budując swoje państwa na za­

sadach demokracji, budująe praw­

dziwe państwa ludowe i  olecna

ekspansja Stanów Zjednoczonych 

nie zdoła zahamować tsgo postępu.

E. Geppert.

100 paroujozóuj z USA
WARSZAWA (API) W lipcu br. 

nadejdzie do portów polskich pierw 
sza partia 100 nowo zakupionych 
parowozów ze St. Zjednoczonych. Są 
to parowozy ciężkiego typu, niezna­
ne dotychczas w Europie. Dostoso­
wane one będą do polskich warun­
ków technicznych i użyte będą na 
magistrali węglowej Śląsk — por­
ty ujście Wisły.

Churchill napisał
5-tomoiue dzieło

LO ND YN  (PR .). — Churchill 
napisał 5-tomowe dzieło o I I  woj­
nie światowej, które ukaże się w  
styczniu przyszłego roku.

Niektóre dzienniki amerykań­
skie, jak News Jork Times i  in., 
pragnące wydawać to dzieło, za- 

j płaciły Churchilowi za prawo dru- 
Itku ponad milion dolarów.

nej, przyczyni się do wzmocnienia 
demokracji".

Wallace nie wierzy jednak w tak 
szlachetne intencje rządu Stanów 
Zjednoczonych. W  wypadku uczy­
nienia z Francji nowego terenu do­
świadczalnego dla doktryny Tru­
mana, Wallace przepowiada kata­
strofę. Każda taka próba skłonie­
nia Francji do pójścia drogą intere 
sów amerykańskich zdaniem Wal- 
lace‘a może się skończyć rozlewem 
krwi...

Tymczasem dziennikarze amery­
kańscy, przebywający we Francji 
wyrażają przypuszczenie, że pomoc 
amerykańska będzie oddana do dy­
spozycji przede wszystkim gen. de 
Gaulle‘owi w jego walce przeciw 
demokracji francuskiej.

Cień 
na luku triumfalnym
Dolary uznały, że nadeszła wła­

ściwa chwila działania. Front ro­
botniczy Francji jest rozbity, trud­
ności finansowe mnożą się, drożyz­
na rośnie, Francja żąda spokoju i 
stabilizacji. Czy mogą być bardziej 
pomyślne warunki dla ingerencji 
kogoś trzeciego, który w dodatku 
ma nad sobą aureolę sławy wojen­
nej, przydomek zbawcy Francji, a- 
meryicańskie dolary i słowa zachę­
ty z Londynu?

Doktryna Trumana czyni z do 
Gaulle‘a Tsaldarisa Czwartej Re­
publiki.

Tymczasem jednak kwitną kasz­
tany na bulwarach Paryża, a wio­
senny wiatr zrywa fantastyczne ka­
pelusze eleganckich jak zwykle Pa­
ryżanek. Ulice Francji dość maję 
wszelkiej polityki. K ra j jest >ul«.- 
ny inflacją polityki. Francuz cłuvt 
znowu dobrze zjeść, dobrze się za­
bawić i pojechać w nieuzulę w łac­
nym samochodem za miasto. Samo­
chodem marki Renault.

I  mało kto zdaje sobie sprawę, żo 
te beztroskie na pozór bulwary pa­
ryskie mogą stać się pewuege dnia 
polem nowych zamieszek, jeśli nie 
terenem przelewu krwi bratniej. 
Mało kto widzi, jak ponad wieżą 
E iffla  gromadzą się chmury, płyną­
ce od Atlantyku, od Zachodu. I  jak 
rzucają cień na wielki napis na Łu­
ku Triumfalnym: Liibertó.

A LFR E D  K LU G E

Jaka jest życiowa i społeczna wartość sprytu? Ten pasjonujący temat omawia prof. S. Szuman w  szkicu 
„O sprycie“ zamieszczonym w  kwietniowym zeszycie miesięcznika „T w órczość " K1359

Z wystawy zbiorowej
E. G epperta

Jakościowo E. Geppert nie zawiódł, ( 
raczej ilościowo. 32 pozycje katalogu 
to nieco, jak na wystawę zbiorową, ' 
za mało. Tłumaczy go E. Krcha we ( 
wstępie do katalogu.

Jak zwykłe zawiniły warunki p io - . 
nierskie. Wystawa obejmuje wiele ■ 
prac z okresu wrocławskiego oraz 1 
część z wojennego, ponadto parę prac 
z czasów dawniejszych.

E. Krcha pisze we wspomnianym 
wstępie: „Wystawionę prace jego są 
przeważnie z okresu wojennego, a na 
wet wiele jest malowanych już we 
Wrocławiu. Są to przeważnie krajobra 
zy, tworzone jako wizje malarskie w 
dorywczo chwytanych chwilach m ię-! 
dzy różnymi zajęciami, związanymi z i  
organizacją środowiska artystycznego j 
we Wrocławiu i na terenie Dolnego j 
Śląska". i

Dlatego też wystawa nie jest peł­
nym obrazem 1 wyrazem dorobku ar­
tystycznego malarza. W dodatku wy­
stawa nie znalazła odpowiedniego po­
mieszczenia i  wskutek ciasnoty i bra­
ku należytego światła, niektóre obra­
zy, umieszczone w cieniu, wiele tra­
cą.

OBRAZY BATALISTYCZNE
Ogólny charakter nadają wystawie 

tematowo obrazy wojskowo -  batali­
styczne. „Artystyczne nazwisko Gep­
perta — pisze E. Krclia znane jest 
w Folsce, jako malarza, który trak­
tuje po malarsku tematy z historii 
Wojska Polskiego, nawiązując do tra­
dycji najlepszego malarstwa batali­
stycznego". I  istotnie temat wojsso- 
wo -  batalistyczny przeważa tak ca

tej wystawie, jak 1 w całej wytwór­
czości artysty. Dlatego też nadano po 
oh opnie batalistyczną etykietę jego 
malarstwu, co jednak sam Geppert w 
wywiadzie udzielonym red. Lutogniew 
skiemu odrzuca, jako nieistotną dla 
jego sztuki, twierdząc, że ma szersze 
i różnorodniejsze zainteresowanie pla 
styczne. Nic zresztą dziwnego. Współ 
czesnego malarza etykieta taka, zala­
tująca przewagą tematyki nad formą, 
nieco drażni.

W twórczości Gepperta jednak te­
go nie ma. Strona formalna bardzo 
wyraźnie góruje nad tematem, który 
jest tylko pretekstem do śmiałych,' 
pełnych dynamizmu kompozycji ma­
larskich o specjalnej kolorystyce i 
fakturze, odpowiadającej też i temato 
wi. Zresztą w tej dziedzinie w cało­
kształcie swej twórczości doszedł E. 
Geppert do najciekawszych i najlep­
szych osiągnięć artystycznych 1 jako 
taki jest znanym i popularnym mala­
rzem w Polsce. Wszak i na wrocław­
skiej wystawie na 32 wystawionych 
prac mamy 14 o temacie batalistycz­
nym i wojskowym. A  zatem niechże 
Emil Geppert nie dziwi się. że go 
mianuję batalistą. I  zdaje się, że ja­
ko były ułan i z ułańskiej rodziny, 
najlepiej czuje się w tym ułańskim 
towarzystwie i najlepiej czuje na <coń 
cu pędzla i ułański animusz i werwę 
ułańskiego gniadosza czy siwka. Za 
sadniczo bohaterem tych obrazów jest 
koń o specjalnym charakterze i sty­
lu, koń raczej wystylizowany, posia­
dający pewną charakterystyczną gre- 

ćję w formie i ruchu, wyraźny kształt

l  formę, której kolor ani nie rozbija, 
ani nie unicestwia, jak się to dzieje 
u skrajnych kolorystów.

Geppert posiada specjalną zdolność 
operowania w kompozycji, masami, 
które ujmuje albo jako pełną rytmu, 
albo dynamizmu i  ekspresji całość, 
lip. obrazy pod nr. nr. 1, 2, 4 i  12, 
albo wspaniała w rozmachu i pędzie 
„Artyleria" (nr. 32). Prace takie wy­
magają wielkiej sprawności technicz­
nej, którą artysta w zupełności rozpo 
rządza. Jako przede wszystkim kolo­
rysta, rozwiązuje swe kompozycje ko 
lorystyczńe, jak np. obnaż o tak bo­
gatej tematyce I to alegorycznej, 
pt. „Noc listopadowa", o mocnym i 
nasyconym kolorycie, oddającym na­
strój momentu. Najciekawszą pracą z 
tej grupy — to obraz pt. „Jeźdźcy" 
pod nr. 26 o przemyślanej, zwartej 
kompozycji i szlachetnym, ściszonym 
kolorze.

Ogóhjfe tę grupę obrazów cechuje 
dynamizm, śmiałe operowanie masa­
rni, wybitna sprawność techniczna w 
kompozycji i fakturze, wzajemne uza 
leżnienie i związek tematu, formy, ko 
loru i techniki.

PEJZAŻE WROCŁAWSKIE
Drugą większą grupę stanowią oej 

zaże -wrocławskie, których jest na wy 
stawie 7. Przedstawiają różne ciekaw 
sze pod względem malarstwa fragmen 
ty miasta.

Wrocław posiada swój charaktery­
styczny koloryt szarawo -  brunatno- 
czerwony (przewaga czerwcnej cegły 
i dachówki) urozmaicony zielonkawo- 
seledynowymi, spatynowanymi blacha 
ml dachów, wież kościołów, oraz bo­
gactwem różnorodnej zieleni drzew — 
wszystko podkreślone srebrzystym blę 
kitem wód Odry.

Architektura, kościoły, snostjr ł  S -

dra są tematem wrocławskiej pejza­
żów Gepperta i to przeważnie w sza­
rawej, ściszonej tonacji kolorystycz­
nej, jak np. prace nr. 17 i 18, niestó j 
re traktowane raczej szkicowo, cieką 
we kolorystycznie wizje malarskie o 
subtelnej, jasnej i świeżej skali barw. i 
Uzupełniają ten zbiór dwie martwe; 
natury, z których ciekawszą jest o j 
mocnym i nasyconym kolorycie pod i 
nr. 21, oraz portret żony. może za 
mało ożywiony, ale ciekawy w kolory 
cie. Strona kolorystyczna modela 1 
tla więcej frapowała artystę, aniżeli 
psychologiczna.

Na ten temat pisze ciekawe aie- 
zmiernie uwagi w  znakomitym stu­
dium na temat salonu zimowego w 
Krakowie T. Dobrowolski („Twór­
czość", nr. 4. str. 103): „Psychoło-
gizm w dzisiejszej plastyce prawie 
nie istnieje. Kiedy maluje się koloro­
we „feerie" (wprawdzie mocno nieraz 
zgaszone), trudno myśleć o psycholo­
gicznym życiu bohaterów obrazu. 
Dzisiaj rzadko widzi się przedstawio­
nych na obrazach ludzi, o których 
możnaby powiedzieć, że są smutni lub 
pogodni (nie boję się pozornej banal­
ności), dumni lub pokorni, wielcy lub 
przeciętni... Postacie te prawie nigdy 
nie wyrażają działania czy dynamiki 
psychologicznej, ograniczają się do 
bezwładnego trwania..."

KOLOR I PRZEDE WSZYSTKIM 
KOLOR

Kolorystyczna strona obrazów E. 
Gepperta jest dość urozmaicona, od 
szarawych, ściszonych, szlachetnych 
tonacji, przez mocne 1 nasycone kon­
trasty i harmonie barwne do jasnej 
błękitno -  seledynowo - pomarańczo­
wo - jasno zielonej skali, np. prace 
„Assyż", „Kąpiące się" „Ulica". Po­
dobnie l  faktura, opracowanie płasz­

czyzny obrazu jest różna np. w obra 
zach batalistycznych śmiała, szeroka, 
zdecydowana plama, zdecydowane i 
odważne pociągnięcie pędzla, w in­
nych natomiast krótkie, urywane, róż 
nicujące powierzchnię barwną. Przed 
mioty i kształty zachowują dość okre 
śloną formę, którą artysta buduje ko 
lorem. Całokształt założeń malarskich 
E. Gepperta jest związany z kanona­
mi 1 osiągnięciami postimpresjoniz­
mu.

Na ogół wystawa jest dodatnim, wa 
żnym i  ciekawym wydarzeniem k u I -  
tularnym w środowisku wrocławskim, 
wnosi ożywienie w to życie, budzi za 
interesowania i inicjuje serię nowych 
i ciekawych pokazów plastycznych w 
naszym mieście, po tak długiej przer­
wie. Zainteresuje też najszerszy ogół, 
a zwłaszcza młodzież szkolną, którą 
należy systematycznie oswajać z no­
wymi formami plastycznymi.

Jedno tylko ni:pokoi, a mianowicie 
zakończenie wstępu E. Krohy do ka­
talogu: „Geppert mimo, że ma już 
właściwie duży artystyczny dorobek 
za sobą, a nawet chlubną kartę we 
współczesnym malarstwie polskim, u- 
rządza tę wystawę pracami niemal wy 
łącznie z ostatniego okresu swojej 
twórczości, jako zapowiedź nowych 
możliwości, nowego konkretyzowania 
swej własnej wizji malarskiej w myśl 
naszej wspólnej idei — bezkompromi­
sowego sł-iżenia Sztuce i  Jej idea­
łom".

Ta zapowiedź nowych możliwości cie 
szy nas, ale nieco rwoży bezkompro 
misowość służenia tylko Sztuce...

A  MY — „szary człowiek" — to co?
Nam. fanatycy koloru, pozostawiacie 

chyba pseudorealistyczne kicze i oleo­
druki. Pomyślcie o najszerszych ma­
sach.

NA-WA-EA
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Świdnica -  miasto równowagi
Ś W ID N IC A , w maju.

Do modnych chorób powojen­
nych należy' t.zw. „choroba ru 'm ‘. 
Najlepszym lekarstwem dla osób 
dotkniętych tym specyficznym 
„icaffardem“ (stan dziwnego pod­
niecenia nerwowego, występujący 
chronicznie u żołnierzy Legii Cu­
dzoziemskiej w A fryce) jest po­
dobno pobyt w mieście niezrujno- 
wanym. Mieszkaniec Wrocławia, 
który nagle dostaje „szału ruino- 
\vego“  i nie może się już patrzeć 
na gruzy, który ma dość „K rzy­
k ó w  wołających o pomstę do nie­
ba, (np. w dzielnicy tej położony 
jest piękny gmach Polskiego Kadia 
— czyż dlatego, że nasz program 
wrocławski to... wiele krzyku o 
nic) powinien wyjechać na krótką 
kurację do Świdnicy.

To miasto bez ruin, utkane zie­
lenią, owinięte wstęgą Bystrzycy 
Górnej, liliowo - białe od bzów, na­
grzane słońcem, obiecujące radość 
jesieni rozłożystymi konarami 
drzew owocowych, jest miastem 
spokoju i  równowagi.

Suiięto uj Świdnicy
Jest dzień świąteczny w Świdni­

cy. Stanęły warsztaty pracy w 
tym wielkim mrowisku ludzi zapo­
biegliwych i gospodarnych. Na­
pełniają się stare świątynie świd­
nickie, których wieże przetrwały 
słynny pożar roku' 1516. Wypełnia 
się tłumem ludzi z całej Polski 
gotycki kościół św. Stanisława,. w 
którym niedawno odbyła się uro­
czystość poświęcenia nowego obra­
zu Matki Boskiej Częstochowskiej.

Oglądamy tu też malowidło 
.przedstawiające szesnastowieezną 
Świdnicę w płomieniach, poprzez 
które przebija się wieżyca kościoła 
pod wezwaniem św. Stanisława.

Płyną tu dziś polskie pieśni. 
Ludzie zza Duga, z nad W lsłoka, 
Raby, Soły, P ilicy  modlą się razem.

Miasto dostatnie
Wysypuje się na ulicę tłum do­

statnio ubrany. Dominuje spokój 
i powaga. Po kościele —  oblega 
się kioski gazetowe. Trzeba się 
podzielić „słowem polskim'1. W a­
bią oko przechodnia okładki na­
szych tygodników. Panie sięgają 
po „Modę i Życie Praktyczne 
młodzież po „Sport i  wczasy“,

(Od specjalnego wysłannika »Słowa Polskiego*)

wszyscy po ;yPrzekrój“ , który przy 
nosi dla Świdnicy odblaski wiel­
kiego świata. Poza prasą dolno­
śląską, kupuje się dużo dzienników 
z Polski Centralnej. Przecież trze­
ba przeczytać coś i o swojej W ar­
szawie czy Krakowie.

Po południu rozrywki. Świdnica 
posiada stały teatr. Oglądamy tę 
dużą salę teatralną o scenie do­
brze urządzonej, mającej 120 punk­
tów świetlnych, ładny zapas deko­
racji. Zespół świdnicki wyjechał 
właśnie do Dzierżonioica z „Ma- 
turą“ , która cieszyła się dużym po 
wodzeniem w Świdnicy. Dziś teatr 
świdnicki spełnia bardzo ważną 
rolę zespołu objazdowego, dociera­

jąc tam wszędzie, gdzie nie dociera 
ją, niestety, jeszcze teatry zawo­
dowe.

Odbywa się natomiast ciekawy 
turniej pod hasłem ,A>zukamy no­
wych talentów“ . Urządza go miej­
scowa szkoła muzyczna. K ilku la­
ureatów7 tego konkursu posłyszymy 
na koncercie, który ma się tu od­
być z końcem maja z udziałem ar­
tystów wrocławskich i  sił miej­
scowych.

Świdnica posiada też wielki* 
nowoczesne kino.

W  święta odbywa się też wiele 
imprez sportowych. Miasto posia­
da cztery doskonale urządzone bo- 
sika sportowe i cztery baseny.

Miasto dobrze zmotoryzowane
Majowy dzień świąteczny zachę­

ca do wycieczek za miasto. W idzi­
my liczne uzielenione i ukwieco­
ne wozy ciężarowe.^ To miejscowe 
fabryki wysyłają swych pracowni­
ków po-— ozon (w czasaeh „ozono- 
wych“ tego nie było. Przyjadą wie 
czorem umajeni, opaleni, rozpogo­
dzeni, by stanąć nazajutrz do pra­
cy w licznych tutejszych zakła­
dach przemysłowych.

Miasto jest dobrze zmotoryzowa­
ne. Posiada około dwu setek po­
jazdów mechanicznych, nie licząc 
chmar motocykli, dostarczających 
niestety wiele pracy miejscowym 
szpitalom.

Świdnica ma jedną wadę. Za 
wiele ulic „o ruchu jednokierunko­
wymi1. Obcy przybysz musi chyba 
posługiwać się jakąś nicią A riad­
ny, aby zorientować się w  tym la­
biryncie.

Jest to jednak okazja dla zawie­
dzionych polityków, którzy nie o- 
trzymali mandatu. Jedźcie do 
Świdnicy, tu najłatwiej dostanie­
cie mandat karny za niewłaściwą 
jazdę.

t Świdniczanie na ogół jednak przy 
zwyczaili się do tego systemu Go­
rzej będzie, gdy władze nie ządo- 
wolnią się tym i wystawią ta­

blice z napisami: „As-e wolno je­
chać fte ani wefte“ .

fóiasio-Pasierb
Motoryzacja jest tu koniecznoś­

cią.
Miasto jest bowiem pasierbem 

u naszej macochy dyrekcji P.K.P., 
która tak dba o inne miasta doi-’ 
nośląsk e. Świdnica dziecię wroc­
ławskie. miasto, które mogło by 
być cel sm licznych wycieczek, jest 
odcięte od Wrocławia. Jeden ko­
łujący pociąg utrzymuje komuni­
kację na tym ważnym szlaku. Je­
dyny pociąg do Bystrzycy Górnej, 
miasta wycieczkowego Świdnicy -r-’ 
został zniesiony. Pozostał tylko —  
pociąg... do wódki. Przez restaura­
cję dworcową przechodzimy na 
palcach, aby nie budzić much i 
uśpionego błogo kelnera. Właści­
cielka kiosku ma zły humor. W i­
docznie „Mucha" jej usiadła na no­
sie lub za dużo rozczytuje się w 
„Rózgach".

W arto jednak udostępnić Świd­
nicę Wrocławianom. Bo to raj dla 
wędkarzy, myśliwych, hodowców 
psów myśliwskich, zwolenników 
punktualności, (fabryka zegarów) 
Diabetyków (trzy cukrownie), 
dzieci (wytwórnie zabawek), pija­
ków (fabryka win) — witaminia- 
rzy (owoce za bezcen z przeboga­
tych sadów). A le o tym, jak pstrą­
gi skaczą przez zaporę i  jak mia­
sto cudem uniknęło w zimie ka­
tastrofy, w następnym liście.

Z B IG N IE W  GROTOW SKI.

afty is M i ś ą  W f
P s a n e  czechosłowaccy w Katowicach i w Krakowie

Spiawy gospodarcze
M ETALO W Y P L A N  GOSPODAR­

CZY BĘDZIE W YKO NANY. Do­
tychczasowe wyniki pracy pozwa­
lają przypuszczać, że pian przemy 
słu metalowego na rok 1947 bę­
dzie wykonany. Ogólna wartość 
produkcji przemysłu ma wynieść 
w  roku bieżącym 17,4 miliarda 
wobec 11,53 miliardów w roku u- 
biegłym. Z końcem roku przemysł 
metalowy skupi 227 zaKłaaów 
czynnych całkowicie i 31 częścio­
wo uruchomionych. Zakłady te za 
trudniają 113.272 osoby.

PRODUKCJA SZKŁA  O 100% 
W IĘKSZA N IŻ  PRZED WOJNA-
Produkcja naszych hut szklanych 
wyniesie w  roku bieżącym około 
8.9 milj. metrów kw. szklą. Przed 
wojną produkcja w najlepszym 
roku nie przekroczyła 5 milj. m 
kwadratowych.

300 TRAKTO RÓ W  wyprodukują w 
r. b. Państwowe Zakłady Inżynie 
ryjne w Ursusie. Na rok 1.948 spo 
dziewana jest czterokrotna pod­
wyżka produkcji.

Z A K ŁA D Y  ZJEDNOCZENIA PO L­
SKICH FA B R YK  gwoździ i wyro 
bów z drutu, pracują nad wyko­
naniem liny stalowej aluminiowej 
i konstrukcji montażowej do linii 
przesyłkowej Śląsk — Łódź. Cał­
kowity tonaż '.lin, który wyniesie 
1100 ton, zostanie wykonany do

sierpnia br.

W ŁADZE RYBACKIE  W  SZCZECI­
NIE czynią starania o uruchomie­
nie stoczni rybackiej. Szczecin, 
który ma stać się jedną z w ięk­
szych baz rybackich me posiada 
dotychczas stoczni kutrów ani na 
wet lodzi rybackich.

Bardzo serdeczne przyjęcie zgoto­
wały Katowice przybyłym do Polski 
gościom czechosłowackim.

Na krótko przed przybyciem po­
ciągu zebrali się na peronie dwor­
ca katowickiego przedstawiciele Zw. 
Zawodowego Literatów Polskich z 
prezesem Zdzisławem Hierowskini na 
czele, delegacja Tow. Przyjaźni Pol 
sko — Czechosłowackiej z preze­
sem dr. Krahłesn, przedstawiciele 
Woj. Wydziału Kultury i Sztuki z 
naczelnikiem płk. Stahlcm, dyrek­
tor Instytutu Śiąskiegc dr. R. Lut- 
man oraz dziennikarze. W godzinach 
rannych przybył również z Warsza­
wy attache Kulturalny ambasady 
czechosłowackiej w  Warszawie dr. 
Józef Sedivy.

Krakowski świat literacki repre­
zentowali: prezes ZZIP. Stefan Ol- 
winowski i Jerzy Andrzejewski,

Podczas przywitania przedstawi­
cielka Tow. Przyjaźni Polsko - Cze­
chosłowackiej wręczyła p. Pujma- 
novej wiązankę biało - czerwonych 
kwiatów.

Z kolei goście udali się do repre­
zentacyjnej w illi Urzędu Wojswódz 
kiego gdzie podejmował ich wice­
wojewoda płk. Ziętek. Po powita­
niach wygłoszonych przez wicewo­
jewodę Ziętka i Jerzego Andrzejew 
skiego zabrał gros Yacław Rezac, 
wiceprezes Związku Literatów Cze­
chosłowacji, dziękując w  gorących 
słowach za serdeczne przyjęcie na 
ziemi polskiej.

„Przyjechaliśmy do Was — mówił 
p. Rezac —  aby pokłonić się Polsce, 
która cierpiała w  czasie wojny, po­
kłonić się Polsce bohaterskiej i Pol­
sce pracującej. Przyjechaliśmy o- 
bejrzeć Waszą pracę, przywożąc po- 

■ zdrowienia od całego narodu cze- 
] chosłowackiego. Przybyliśmy na pał 
ską ziemię nie tylko jatco literaci, 
ale jako ludzie, którzy chcą posłu­
chać bijącego serca Waszej ziemi, 
bohaterskiego serca Waszego na­

rodu".
Następnie zabrał głos przedstawi­

ciel pisarzy słowackich p Ko doi 
Brtan, który wszazał na żywą współ 
pracę literatów polskich i słowac­
kich, wypływającą ze wspólnych 
dążeń Słowiańszczyzny.

Jako ostatni wygłosił przemówię 
nie prezes Zw. Zawodowego L ite­
ratów Polskich w Katowicach pu­

blicysta Zdzisław Hierawski. Prezes 
Hierowski wyraził życzenie, aby po 
wizycie gości czechosłowackich, któ­
rzy w  połowie czerwcu zatrzymają 
się dłużej na Śląsku ta ziemia 
piastowska stała się pomostem, łą­
czącym we wzajemnej współpracy 
narody czeski, słowacki i polski

W  Krakowie powita .i literałów 
czechosłowackich krótkim przemó­
wieniem: konsul czechosłowacki We 
sely oraz przedstaw.ciel Tow. Przy 
jaźni Polsko Czechosłowackiej pitif. 
Romaniszyn. Na przemówienie po­
witalne odpowiedziała w  serdecz­
nych a prostych słcwacn wybitna li 
teratka i poetka czeska Pujmanova

W godzinach popołudniowych ge­
ście czechosłowaccy zwiedzili za­

mek królewski na Wawelu.

H M.

Naukowcy obradują
Z J A Z D  PSY C H IA TR Ó W  

P O LS K IC H  
TY Ł O D Z I I  KO CHAN ÓW KU .

TY dniach od 24 do 26 b.m. ob­
radować będzie w Łodzi i  K o­
chanówka 21-szy (a  drugi po w oj-' 

| nie) Zjazd Psychiatrów Polskich. [ 
Jako wykład wstępny w ygłosił! 

i pro}, dr. M. Borusztejn, jreferat 
: p.t. „Półwiekowy bilans psychia- 
. t r i i  naukowej oraz współczesne 
1 metody psychiatrii“.

Tomasz ia a n  wraca do Europy
TY tych dniach znakomity pisarz 

niemiecki, laureat Nobla — To­
masz Mann przybędzie ze Sta- 

, nów Zjednoczonych do Londynu. 
Wielkiemu pisarzowi towarzyszy 
żona i najstarsza córka Eryka 

; TY. H. Anden, znana nowęlistka i  
; lektorka. Podczas swego pobytu 

w Londynie Tomasz Mann wygłosi i 
na uniwersytecie londyńskim c i-  : 
czyt w języku angielskim o N it ­
schem.

Głównym powodem przyjazdu 
sędziwego pisarza do Europy są 
uroczystości kongresu Pcn-Clubu, 
które odbędą się w końcu maja w 
Zurichu.

| Tomasz Mann liczy obecnie 72

lata i jest naturalizowanjm o- 
bywatelem amerykańskim. Zaraz 
po dojściu do władzy H itlera opu- ! 
ścił Niemcy, udając się najpierw  ' 
do Czechosłowacji, a następnie do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Półn. Podczas wojny Mann wy­
głaszał dla Niemców szereg prze- 1 
mówień, transmitowanych p rzez1 
radiostację angielską B.BJJ. O- 
becnie pisze nową powieść p.t. „D r  
Faust“ , a tematem są dzieje profe- j 
sora muzyki w Niemczech w 20-ym 
wieku.

Tomasz Mann otrzymuje wiele 
zaproszeń z Niemiec, mimo to nie 
ma zamiaru przyjeżdżać do oj- 
tzyzmy. , H. M.

Tematami głównymi zjazdu bę­
dą zaburzenia psychiczne reak- 
tywne“  oraz Zagadnienia higie­
ny psychicznej i  je j organizacja 
w Pol$ce“.

O G Ó LN O PO LSK I .Z JA Z D  
G EO G RAFÓ W  TY T O R U N IU  
TY Toruniu w dniach od 25 do 

29 maja b.r. odbędzie się Ogólno­
polski Zjazd Geografów. Program  
zjazdu przewiduje referaty najwy­
bitniejszych naukowców z całej 
Polski.

Po dwudniowych obradach to 
Toruniu, uczestnicy Zjazdu uda­
dzą się specjalnym pociągiem do 
Szczecina, odbywając po drodze 
wycieczki geograficzne do Piły i  
Czaplinka

Ostrożnie z oskarżeniami
W  obozie karnym w Tręblince 

znalazł się w r. 1943 przemysło­
wiec Janusz Fitkał, któremu obec­
nie jeden z dawnych współtowarzy 
szy niedoli postawił zarzut znęca­
nia się nad współwięźniami.

Na podstawie tego oskarżenia 
w sądzie okręgowym w W arsza­
wie odbyła się rozprawa. Po prze­
słuchaniu innych świadków, sąd 
nie dał w iary obciążającym zezna 
niom i  Janusza FLtkała unie 
winniŁ

CO PISZA INNI  —   * —

Wicepremier Korzycki
0 Swacie LudGwym

Przedstawiciel „Rzeczpospoli­
tej i Dziennika Gospodarczego* 
uzyskał u wicepremiera Korzyc- 
kiego wywiad na temat tegoroc» 
nego Święta Ludowego

Święto — mówi wicepremier — 
będzie miało zgoła inny charak­
ter niż za czasów przedwojen­
nych. Słabością dawnego ruchu 
ludowego było niedostateczne po 
wiązanie go z miejskim światem 
pracy. Sanacyjne i endeckie wste 
cznictwo miało swe agentury w 
ruchu ludowym, a prawe skrzy­
dło ruchu ludowego reprezento­
wane już wówczas przez p. M iko­
łajczyka, siało wśród chłopów 
nieufność do robotników. Rów­
nocześnie prawicowe elementy 
w  ruchu robotniczym szły na rę 
kę polityce Mikołajczyka, unie­
możliwiając na przyktad po­
parcie wielkich, antysanacyjnych 
strajków chłopskich przez robot 
ników całego kraju

Nadużycie kościoła 
dla polityki

Następnie wicepremier Korzy­
cki omówił ustosunkowanie się 
PSL do tegorocznego święta lu­
dowego. P. Mikołajczyk wie, że 
stracił kredyt i że pod własnym 
sztandarem nic wielu chłopów po 
trafiłby skupić.

PSL  wydało instrukcję, która 
może wzbudzić zamęt. Instrukcje 
te zalecają, aby uroczyste nabo­
żeństwa w pierwsi,ym dniu Z ie­
lonych Świąt przekształcić w ma­
nifestację polityczną z udziałem 
peeseiowskich pocztów sztanda­
rowych. Instrukcja nakazuje też 
bezpośrednio po nabożeństwie po 
ciągnąć chłopów na akademie 
PSL, do których próbuje się też 
skopiować „W ici" ChTPD i TUL.

P. Mikołajczyk chce więc rato 
wać swe zachwiane wpływy na­
dużyciem głęboko religijnych u- 
czuć chłopa polskiego Pomylił 
się jednaką Kościół jest miejscem 
modlitwy, a nie harców polity­
cznych. Wicepremier Korzycki 
wyraża przekonanie, że znakami 
ta część duchowieństwa nie zgodzi 
słę na wciąganie kościoła do par­
tyjno - politycznej roboty reak­
cji.

Przeciwko 
demoralizacji 

podatkowej
Na łamach „Robotnika* ukazał 

się artykuł ministra Skarbu Kon 
stantego Dąbrowskiego, który 
omawia jedno ze zjawisk powo­
jennych, a mianowicie demorali­
zację podatkową.

Atmosfera przedwojenna I oku 
pacja niemiecka nie sprzyjały 
wytworzeniu się atmosfery morał 
nośei podatkowej. Jeżeli jednak 
za czasów okupacji niepłacenie 
podatków było czynem patrio­
tycznym — to dzis jest szkodnic­
twem społecznym.

M ów i się często, że nadużycia 
podatkowe są obroną przed nad­
miernym opodatkowaniem. Otóż 
najeży pamiętać, że w myśl de­
kretu o postępowaniu podatko­
wym obowiązek udowodnienia 
rzeczywistej wysokości obrotów
1 dochodów spoczywa na płatni­
ku. Podatnik prowadzący prze­
pisowo księgi handlowe i iojamie 
współpracujący z władzami skar 
bowymi w kierunku ustalenia 
wysokości podatku, nie będzie u- 
skarżał się na nadmiar nałożone 
go mu podatku. Podatnik, który 
ustosunkowuje się negatywnie do 
postępowania wymiarowego, sam 
wyłącza się r tego postępowania.

0 cmą cukru
„Głos Ludu" zbija wywody 

„Gazety Ludowej*, jakoby cena 
wolnorynkowa cukru była za wy 
soka. Koszt własny produkcji 1 
kg. cukru wynosi 51 zł. 50 groszy.

Jednakże fi-ŁCCSł ton sprzedaje 
się po 7,5 zł. na kartki. 74.309 
ton idzie na eksport w cenie po 
17 centów amerykańskich Aby 
opłacić przydział kartkowy i u- 
trzymać eksport, przemysł cukro­
wniczy musi utrzymać swą cenę 
hurtową 150 złotych za kilogram.
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Legmea

Chleb tanieje
(b.). — Do niedawna 2 kg. Chle­

ba kosztowało w Legnicy 116,— zł. 
Obecnie kosztuje 100.— zł.

Spodziewać się należy, że po ob­
niżce ceny ckleba nastąpi obniżka 
także innych artykułów pierwszej 
potrzeby.

Długa rozmowa
(b.). Zrzeszenie kupców w Leg­

nicy pozostaje obecnie bez opieki 
swoich władz, ponieważ Komisja 
Specjalna zaprosiła przewodniczą­
cego i generalnego sekretarza na 
rozmowę, która trwa już kilka dni.

O temacie rozmowy krążą w Leg­
nicy najrozmaitsze domysły, któ­
rych oczywiście narazie powtarzać 
nie będziemy.

Złotoryja

U;ęc e sprawców 
kradzieży

(i.). — W  Złotoryi skradziono 
jeszcze w marcu b. m. na szkodę 
P. P. T. M. R. 3 koła somochodowe. 
Sprawców niedawno wykryto i 
zatrzymano w areszcie, skąd jed­
nak jeden z nich traktorzysta, pra­
cownik P.P.T. M.R. Bandera Hen­
ryk zdołał zbiec.

W  ostatnich dniach ujęto go i ode 
słano do prokuratora Sądu Okręgo 
wego w Legnicy.

Z Ą B K O W I C E

Dzieci powstańców warszawskich
Większość dzieci, przebywających

w Domu Dziecaa PC K  w  Solicach 
Zdroju, — to sieroty po powstańcach 
warszawskich. Spora ich gromadka 
zamieszkuje piękną willę, położoną 
wśród ogrodów. Na terenie domu 
przebywa 43 cnłopców i dziewcząt 
w wieku od trzech do czternastu 
lat. Oprócz małych warszawiaków 
spotykamy tu troje dzieci zza Bu- 

] ga, jedno z Francii i jedno z poz­
nańskiego. Kierowniczką Domu jest 
ob. Anna Mrozowiecka, która pcira 
fila  wytworzyć swoim wychowankom 
tak miłą atmosferę, że dzieci te po­
woli zapominają o nieszczęściu, któ­
re je dotknęło i uczą się powoli ko­
chać swój nowy dom. Pani Mrozo­
wiecka wyjechała obecnie na ur'cp 
a dzieciaki tęsknią za nią i  pytają 
się wciąż:

—  Kiedy przyjedzie nasza pani 
Anna, bo ona nam się już śni po 
nocach.

Najlepszym odzwierciadleniem 
stosunku dzieci do wychowawców 
jest następujący obrazek.

P A N  RU TKO W SKI 
CHCE ADOPTOW AĆ M A Ł Ą  ZOSIĘ 

Kilka tygodni temu uńcą Kolejo­
wą w  Solicach Zdroju szedł w  kie-

Przedstawienie, które sią nie odbyło
Pięknie położone miasteczko Zię­

bice w powiecie ząbkowickim, zna­
ne z wielkich zakładów, ceramicz­
nych, cukrowni, fabryki konserw, 
browaru i innych zakładów prze­
mysłowych. posiada salę teatralną, 
będącą pod zarządem Spółdzielni 
Pracowników Państwowego Browa 
rn w Ziębicach przy nl. Kurko­
wej 4. W  sali tej zespół Teatru Lu­
dowego z Ząbkowic Śląskich daje 
szereg przedstawień cieszących się 
zawsze wielkim powodzeniem. O- 
statnio po uprzednim zamówieniu 
sali zespół teatralny przybył ce­
lem wystawienia .komedii pt. „Go- 
belin“ Zalewskiego. Lecz cóż się 
okazało? Kierownictwo Spółdziel­
ni dopuściło do takiego zdewasto­
wania sali, iż przedstawienie od­
być się nie mogło. Cała instalacja 
światła elektrycznego uległa zni­
szczenia, wszystkie bezpieczniki, ża

rówki (nawet kontakty), skradzio- było dopuścić do zniszczenia sali, 
no lub poniszczono. j  będącej ośrodkiem krzewienia kul-

Przecież ktoś ponosić musi za to tury i sztuki. Każdy zainterpelo- 
Ipowiedzialnośc! Kierownictwo wany w tej sprawie rozkładał bez- 

Spółdzielni Pracowników Zakła- radnie ręce. Lecz tu nie wolno roz- 
dów Państwowych nie powinno kładać rąk!

„Wielkoduszność zfodsiefa"
P.olną drogą w Zadzielu, obok szo­

sy Ząbkowice Śląskie — Kamieniec 
przechodzi! ob. Jan Jaworski z Ząbko 
wic. Tu zaczepił go niejaki Józef Ka 
lisz proponując mu sprzedaż portfelu 

i i złotego sygnetu — Jaworski nie 
przeczuwając nic złego, wda! się z 
nim w rozmowę. Zamierzał nabyć por 
tfel skórzany, gdyż nosił w kieszeni 
gotówkę w sumie 23.000 zł.

W pewnym momencie Kalisz wyr­
wał Jaworskiemu zwitek banknotów 
z ręki, wyciągnął błyskawicznie fiń­
ski nóż i grożąc nim Jaworskiemu po 
czął uciekać.

Rozpoczęła się gonitwa — w czasie 
której Kalisz stale groził sztyletem po 
szkodowanemu, który jednak biegł w 
pewnym oddaleniu za rabusiem, pro­
sząc go o zwrot pieniędzy. Aż wresz­
cie ruszyło zbrodniarza sumienie, przy 
stanął i rzucił poszkodowanemu bank­
not 1000 zlotowy, przy czym oświad­
czył „masz! idź do diahla, bo cię za- 
biję“ . Jaworski jednak nie dał za wy­
grane 1 w końcu ujęto złodzieja i do 
prowadzono do Sądu Grodzkiego w 
Ząbkowicach Śląskich, skąd odstawie 
no go do więzienia w Kłodzku.

w Solicach Zdroju
runku przystanku dwójki elegancki 
pan z panią , dyr. wałbrzyskiego te 
atru, prowadząc za rękę pięcioletnią 
może dziewczynkę. Dziewczynka mia 
ła złote włoski . duże niebieskie o- 
czy, opuszczone w  tej chwili smutnie 
ku ziemi.

—  Wiesz Zosiu, będziesz u nas mia 
ła śliczny pokój z widokiem na c- 
gród —  mówił pan.

—  Dużo lalek i sukienek —  do­
dawała pani. Lecz Zosia Żebrowska 
wciąż" była smutna. Nie cieszyła jej 
perspektywa pięknego pokoju, lalek 
i sukienek. Miała pozostawić dom, 
w  którym przeżyła tyle miesięcy, po 
kój, w  którym sypiała wraz z inny­
mi dziewczątkami — sierotami tak 
jak ona — i ogród ze skrzydlatym 
amorkiem a przede wszystkim swo­
ją „mamusię", dobrą panią Annę. 
Na przystanku zrozumiała, źe jeśli 
wsiądzie w  to kremowe pudło, to 
skończy się jej dotychczasowe ży­
cie. Zosia Żebrowska zdecydowała 
się uciekać — przed lalką, sukienka 
mi, pokojem z widokiem na ogród 
— i wrócić do Domu Dziecka, do do 
brej mamusi. Ostatecznie dziecko i 
nie zostało zaadoptowane, a flutkow 
ski zmienił swój dość sceptyczny

stosunek do Domu Dziecka PCK w
Solicach Zdroju.

M A Ł Y  W IRTOUZ —
W IELK I URWIS

U małego Stasia Augustyniaka, 
w  chwili gdy przybył do Domu Dzie 
cka w  Solicach Zdroju, lekarze 
stwierdzili gruźlicę kości. Naiezało 
go nie tylko otoczyć opieką, ale i 
leczyć. Dziś gruźlica zaleczona, a je­
dynym jej wspomnieniem krótsza 
noga, która mu wcale nie przeszka­
dza bawić się wesoło, dokazywać 1 
żartować.

Mały Staś, p !erwszv urwis na te­
renie sierocińca, doskonale gra na 
fortepianie. Dowiadujemy się tylko, 
że nie chce się uczyć nut.

— Po co mi nuty —  twierdzi u- 
parcie —  jak zanucą mi piosenkę, 
to i bez nut ją zagram.

Gdy mówimy Stasiowi, że napi­
szemy, jakim jest leniuszkiem, od­
powiada, że io nieładnie z naszej 
strony pisać a takich rzeczach. W 
końcu jednak mówi na ucho p. 
Pompkównej, że możemy napisać 
jeżeli chcemy. Mały wirtuoz, który 
zdaniem wychowawców posiada ta­
lent nieprzeciętny i na koncertach 
urządzanych przez Dom Dziecka cha 
mieszkających w pobliżu inwalidów 
wojennych zbierał liczne brawa, — 
żąda już pierwszej wzmianki w pra­
sie.

FUNDUSZE PCK 
Na utrzymanie Domu Dziecka łoży 

kilka instytucji. Ministerstwo Oświa 
ty przeznacza na dziecko nresięcz- 
nie 1800 zł. Kwotę tę Zarząd Domu 
otrzymuje od 1 stycznia br. Poprzed 
nio otrzymywał jedynie 300 zł., ale 
do tej sumy dochodz>!v kartki żyw ­
nościowe. Z chwilą odebranie kar­
tek opłatę podwyższono o 1000 zł. 
Ponadto z wydatną pomocą mate­
rialną i moralną przychodzi wał­
brzyski PCK. Pomoc ta wyraża się 
w  stałej dostawie ubrań dz.ecięcycb, 
mydła, lekarstw. Ostatnio Zarząd 
Główny PC K  przyznał Domowi 

Dziecka 100.000 subwencji.
(M -Z)

Oława
Nie bauiić się'pociskami!

Niedawno w miejscowości Oleandry 
uległ śmiertelnemu wypadkowi 21 let 
ni chłopak Sadanowicz Wacław, który 
bawiąc się lekkomyślnie pociskiem er 
tyleryjskim spowodował jego eksplo­
zję i poniósł śmierć na miejscu.

Min. Rusinek
uj Wieńcu Zdroju

(A ) W tych dniach wizytował Wie 
niec Zdrój minister Pracy Rusinek.

Towarzyszył mu wiceminister 
Zdrowia dr. Kożusznik oraz nac*. 
dyr. W. Lenga.

Wizytacja była przeprowadzona w  
związku z otware em Ośrodka Zdro 
wia ..Roentgen",

K ronika wimM
P Ó Ł  M ILIO N  A  ZŁOTYCH na po­

wodzian złożyli mieszkańcy Jele­
niej Góry.

W  D ALSZYM  CIĄGU trwa kon­
kurs „Słowa Polskiego" zaiytułowa 

jny: „Słowo Polskie" szuka 100 pier- 
1 wszych obywateli Jeleniej Górv.

200 SKRZYŃ  C YTR YN  a 30 — 
46 kg i 150 skrzyń pomarańcz ka- 
tańskich a 13 — 48 kg przekazano 
jeleniogórskim Związkom Zawodo­
wym do podziału pomiędzy ludzi 
świata pracy.

IN IC JATO RZY G R Y W  „TR ZY  
K A R T Y " w  Jeleniej Górze zostali 
zatrzymani. W areszcie znalazło się 
21 osób.

SZWEDZCY D ZIENNIKARZE i 
lekarze w  liczbie 25 osób odwiedzą 
w  najbliższym czasie uzdrowiska 
dolnośląskie.

M AKS FOERSTER b. strażnik 
niemiecki w  wałbrzyskiej kopairł 
„Julia" za znęcanie się nad Pola­
kami został skarany na 8 lat wię­
zienia.

BAW IĄCE SIĘ BEZ OPIEK I dzie 
ci wznieciły pożar altanek w  wał­
brzyskich ogródkach działkowych.

PROJEKT NOWEGO PO D ZIAŁU  
CZYNSZÓW  omawiano na ostatnim 
posiedzeniu Miejskiej Rady Narodo­
wej w  Świdnicy.

W YBRANO nowe prezydium Po­
wiatowej Rady Związków Zawodo­
wych w  Świdnicy.

8 W IELKICH  KAM IENIOŁOM ÓW  
Śląska Opolskiego i Cieszyńskiego 
włączono do Zjednoczenia Kamie­
niołomów w  Świdnicy.

W LUBACHOWIE. pow. Świdni­
ca zostanie pod koniec maja otwarty 
dom wypoczynkowy dla robotników.

POD AUTOSUS PASAŻERSKI 
| PKS wpadł 8-letni Karolek Fabian, 
i uczeń szkoły powszechnej we Lwów  
ku.

DO G Ó RY K O JAM I STAN ĄŁ
wóz ciężarowy w  rowie głębokości 
4-eeh metrów na słynnym zakręcie 
śmierci na szosie Piotrowice — 
Szklarska Poręba. (WD).

OD REDAKCJI
Do reportażu pt. „Jeden dzień «  

Wałbrzychu" zamieszczonego w  nu­
merze 130 naszego pisma, wkradła 
się przykra oomyika. Autorem tego 
artykułu nie jest kol. Mrozowski, 
lecz jeden z naszych stałych współ­
pracowników pisma

Kol. Mrozowski natorrnast jest au­
torem reportażu o podobnym tytu­
le, który zamieścimy w jednym * 
najbliższych numerów

Szklarska Poręba należy do naj­
piękniejszych miejscowości tury­
styczno - klimatycznych Polski. 
Wspaniałe położenie, piękna pano­
rama i doskonałe warunki kli­
matyczne przyciągają tu coraz wię 
cej gości z wszystkich zakątków 
kraju.

LU D ZIE , LUDZIE...

Inaczej wyglądają szare, codzien­
ne sprawy ludzkie. Zawiść, za­
zdrość, chciwa pogoń za zyskiem— 
oto cechy znacznej, niestety, części 
obywateli Szklarskiej Pręby. Su­
mienie? Uczciwość?... Któż by dzi­
siaj zważał na te przestarzałe prze 
sądy... Można kogoś oczernić, wy­
siedlić, aby zająć jego mieszkanie i 
urządzenie? A  więc dalej do 
„dzieła"!...

Można krzywdą ludzką się wzbo­
gacić? A  więc już! Tylko fajtłapa 
liczy na uczciwą pracę...

W  wyniku takiego podejścia do 
rzeczy istnieją w Szklarskiej Porę­
bie ludzie, niczym się nie zajmują­
cy i prowadzący wystawny tryb . 
życia. Przybywają nawet z innych 
miast i bezwstydnie ogałacają do 
my Szklarskiej Poręby.

CO JEST Z M IE S Z K A N IA M I?
W Szklarskiej Porębie brak mie­

szkań... Tak! Brak mieszkań!... 
Miejscowść nie jest absolutnie zni 
szczona wojną, mieszkańców posia­

k sialiersk trw a ... Nieudolność czy sabotaż?

Oliass mieszkaniowy w Szklarskie] Perąfiie
da o wiele mniej, niż dawniej —  | 
a mieszkań brak! Czarodziejska 
sztuczka? Nie!...

„Mieszkania są zajęte". Jedne 
zajęte, bo w nich mieszkają ludzie, i 
inne, bo zajęły je „wpływowe" oso­
by i nie zaglądają po rokn, reszta— 
jest już opuszczona przez „wpły­
wowe" osoby po uprzednim osza- 
•browaniu...

Uczciwie zaś zarabiający na u- 
trzymanie pracownicy, mieszkań 
nie mogą otrzymać...

M. S. Z. — P. C. K. — U RZĄD

W O JE W Ó D ZK I I  M ARKO 
A D E LA .

Przy ul. Popławskiego stoją trzy 
domy: nr 988, 776 i 599. Wszyst­
kie trzy są (a raczej były) zajęte 
przez Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych. A  raczej należałoby po­
wiedzieć — przez jakiegoś urzędni- 
czynę tego ministerstwa. Wszyst­
kie trzy domy stoją nieczynne 
•przez cały rok ! Żaden żywy duch, 
z wyjątkiem złodziejaszków, do* 
mów tych nie nawiedził...

A  gmina? Zarząd Uzdrowiska? 
Któż by chciał „zadzierać" z mini­
sterstwem?... Własna skóra każde­
mu droga.

Nie lepiej „gospodaruje" Urząd 
Wojewódzki Łódzki. Przed rokiem 
zajął dwa domy: „Starościankę" 
i „Wojewodziankę". Domy duże, 
ładnie urządzone i umeblowane. 
Obydwa domy cały rok są nieczyn­
ne! Nikt o nie się nie troszczył , 
i nie troszczy. Urząd się ich nie 
zrzeka, po salach hula w iatr i 
szabrownicy. Rozmontowano i 
wyszabrowano nawet parowy ko­
cioł...

Pięknie urządzony dom zajęła, 
przy ul. Obrońców „osoba ustosun­
kowana", Marko Adela. W praw­
dzie ludzie nie znają jej stosun­
ków, ale stwierdzają, że dom jest 
stale zamknięty i niezamieszkały. 
A  mieszkań brak.

Podobnie jest z domem zajętym 
przez Polski Czerwony Krzyż. W i­
dać, że ludzie zajęli ot, tak sobie, 
aby „od przybytku głowa nie bo­
lała"....

SZABEREK.

• Pracownicy Zarządu Uzdrowi­
ska stwierdzają niedawny stosun­
kowo fakt oszabrowania dużej w il­
l i  „Partyzant" przez jakiegoś przy­

jezdnego. Dobry przykład dla oby­
wateli! N ie ma co...

Jak taki dom obecnie wygląda? 
Wchodzimy do oszabrowanego bu­
dynku. W  korytarzach i salach 
sterty śmieci i brudu. Wszystkie 
obrazy i inne użyteczne przedmio­
ty są powykradane. Drzwi pootwie 
rane lubo w ogóle powydzierane. 
Lepsze niebie wyszabrowane, gor­
sze jeszcze są. Piecyki powydziera­
ne, przewody elektryczne również. 
Bez wkładu kilkunastu tysięcy w 
żadnym wypadku tych domów nie 
można zamieszkać. A  jeszcze nie­
dawno były tu luksusowe mieszka­
nia...

P O L IT Y K A  ZUS-u

Od pewnego czasu niemrawy na- 
ogół ZUS zabrał się do pracy: e- 
nergicznie się stara o usunięcie z 
dobrze urządzonego przez Polskie 
Radio domu dotychczasowych u- 
żyikowników, aby zrobić miejsce 
dla własnych pracowników czy też 
klientów.

Pochwala się pożyteczną inicja­
tywę ZUS-u, który nareszcie coś 
zaczyna robić, ale nasuwa się pyta­
nie: dlaczego ZUS nie chce zająć

wolnych domów, lecz akurat te, 
które zostały urządzone przez inne 
instytucje? Przecież Polskie Ra­
dio posiada 4.000 pracowników, a 
miejsc w swoich domach wypoczyn­
kowych tylko ok. 200.

Poza tym dlaczego ZUS nie nie 
robi z zajętymi przez siebie cztere­
ma sanatoriami na 2.000 miejsc w 
Kotlinie koło Wieńca - Zdroju?...

Zajęte domy są pozostawione bez 
dozoru, nikt w  nich nie mieszka, 
każdy swobodnie tam chodzi i wyj 
muje szyby, wynosi meble, oraz in­
ne potrzebne rzeczy... Czy centrala 
w Łodzi wie o „działalności" swo­
ich urzędników w zakresie domów 
wypoczynkowych ?...

QUO Y A D IS  — 
ZA R ZĄ D ZE N IE  G M IN Y?

Tak czy owak, nie sposób rozgrze 
szyć odpowiedzialności prawowito 
go gospodarza Szklarskiej Poręby 
— Zarząd Gminy. Jak widać z po 
murego obrazu gospodarki mieszka 
niowej, Zarząd ten nie spełnia 
swej roli. Dziwić się należy, że 
dzielny starosta jeleniogórski do­
tychczas nio znalazł właściwego 
■człowieka na obsadzenie stanowi­
ska wójta tak ważnej miejscowo­
ści.

Nie ulega wątpliwości, że dopóki 
Szklarska Poręba nie uzyska dobre 
go gospodarza, dopóty będzie okra 
dana i oszabrowywana.

A LE K SA N D E R  AN ISZCZYK .
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Wielka wystawa druków

01. Karola L  helia
Na Sępolnie znajduje się nie­

wielka uliczka, która nosi nazicę 
od im ie n ia  znakomitego jilozoja  
polskiego —- Karola Libelta. K a ­
ro l L ibelt urodził się w roku 1807 
to Poznaniu. Studiował matematy­
kę, nauki przyrodnicze i filozo­
fię  na Uniicersytecie to Berlinie. 
W  roku 1S30 doktoryzował się na 
podstawie rozprawy „De pantheis- 
mo“. Następnie studiował mate­
matykę w Paryżu.

Karol Libelt brał czynny udział 
w powstaniu listopadowym, a po 
jego upadku poświęcił się wyłącz­
nie prący filozoficznej i gospo­
darczej na roli. Sam twierdził, że 
jego filozofia stoi na rozdrożu mię 
dzy idealizmem, a realizmem. Był 
uczniem Ilegla, ale nie naśladował 
siccgo mistrza to sposób niewolni­
czy. Podobnie jak Kant starał się 
przekonać rozum o jego nieudolno­
ści, czyli pragnął rozum rozumem 
pokonać.

Główne dzieło Libelta p.t. „ F i­
lozofia i krytyka“  ukazało się 
w 18Jj5 roku.

Karo l Libelt zmarł w roku 1875 
io Bzdowie w Poznańskim.

E . M ESZ.

Profesor Uot wersy tein
dedekty wem

cji zagranicznych. Spodziewany 
jest przyjazd ponad 3.000 druka 
rzy.

Dla uczczenia przypadającej 
w tym czasie rocznicy gutenber 
gow sk iej oraz dla podkreślenia 
faktu, że właśnie z W rocław ia  
wyszedł pierwszy druk polski 
—  urządzona zostanie we W roc 
ław iu wielka wystawa druków.

W  wystaw ie tej zapowiedzia­
ły swój udział instytucje wyda­
wnicze, państwowe, spółdzielcze 
i wojskowe.

Wicemin. Kruczkowski
u j  T e a t r z e  d la  D z ie c i

Wiceminister Kultury i  Sztu­
ki Kruczkowski w czasie swego po 
bytu we Wrocławiu odwiedził Te­
atr Lalk i i  Aktora, gdzie był o- 
beenym na przedstawieniu Teatru 

' Kukiełek dla dzieci.
I Wiceminister Kruczkowski w y-, 
raził się z uznaniem o przedstawię • 

' niu, które spotkało się z tak mi- 
. łfftn uznaniem ze strony młodocia- 
I nej widowni.

Z  ubiegłej doby
W ypadek w  rzeźni

P. C. K. —  a p e l u j e
W ramach Tygodnia P.C.K. (1 — 7 

czerwca r. b.) Oddział P. C. K. Wro­
cław’ — Miasto urządza loterię fanto­
wą, z której dochód przeznaczono na 
pomoc podopiecznym.

Ponieważ zasoby P.C.K. są nie du 
że, Oddział zwraca się tą drogą do 
społeczeństwa wrocławskiego, aby po 
mogło w urządzeniu loterii — składa 
jąc fanty do Referatu Opieki Spolecz 
nej P.C.K., ul. Mikołaja 78, — codzien 
nie od 8-ej do 14- tej (z wyjątkiem 
niedziel i świąt).

„Liga Kobiet"
rozszerza swą działalność
(KI). Dwupiętrowy dom przy ul. 

Krętej Nr. 1-3 (dawny dom nocle- 
gowy Starostwa)-objęła „Liga Ko­
biet". Po remoncie części gmachu cd 
dano narazie do użytku 13 pokoi.

W  domu tym, pozostającym pod 
energicznym kierownictwem ob. Sta 
nisławy Smętkowej, mieszczą się:

1) punkt dla matek ciężarnych, 
gdzie mogą przebywać dwa tygod­
nie przed i tyież po połogu, przy 
czym „Liga- Kobiet" umieszcza cho­
re w  szpitalu na rachunek Opieki 
Społecznaj;

2) punkt dla kobiet poszukujących 
pracy z możnością przebywania oko­
ło 2-ch tygodni;

3) punkt dla matki podróżującej.
„Liga Kobiet" wydawała przez

dłuższy czas 200 obiadów dla stu­
dentów i 30 — dla podopiecznych 
„L ig i" —  bezpłatnie, Ucz ostatnio, 
wobec skasowarra przydziałów, obła 
dy zaprzestano wydawać.

Przy dornu jest ogród warzywno- 
owocowy, pozostający pod wzorową 
opieką pracowniezek „Ligi".

Sztuczny przybór wody
Dyrekcja Dróg Wodnych we Wro­

cławiu komunikuje, że w  dniu 15 
maja 1947 ze zbiorników w  Odmu- 
chowie została w j puszczona fala 45 
m* na sek., dla przepuszczenia stat­
ków i barek na Odrze. Przewidywa­
ne przejście fali przez Wrocław 17- 
go bm. w  godzinach rannych.

Woda na Odrze podniesie się ok. 
50 cm w  stosunku do stanu obecne­
go. (—).

(K-i.). — Licznie zgromadzeni 
pasażerowie w sali bufetowej I  i 
I I  kl. n a  dworcu Głównym, byli 
świadkami w dniu 15 b.m. niezwy­
kłej sceny.

Oto do elegancko ubranej mło­
dej kobiety, spożywającej obfitą 
kolację, zbliżył się również przy- 

‘ zwoieie ubrany mężczyzna i  z o- 
| krzykiem:

—  „Mam cię złodziejko!" — 
schwycił „damę" za ramię.

Ujęta zapłonęła i szepnęła 
swemu prześladowcy: •

— „Cicho, niech pan nie robi mi 
tutaj wstydu".

Na wezwanie mężczyzny nad­
szedł milicjant, który ujętą „da­
mę" wraz z dużą walizką i torbą 
przeprowadził do komisariatu ko­
lejowego M. O.

Tam okazało się, że ujęta jest 
złodziejką, 29-letnią Stanisławą 
Krawezykową, która polecona 
przez Marię S., jako uczciwa, wzo­
rowa i pracowita, przyjechała 
•przed tygodniem z Rzeszowa i 
•objęła posadę pracownicy domo­
wej n dr. W.F., zastępcy profeso­
ra w  Uniwersytecie.

Krawezykowa pracowała przez 
tydzień i pracowitością, skrom­
nością i  uczciwością, umiała so­
bie zyskać względy swych praco­
dawców.

Dnia 15 bm. wczesnym rankiem, 
gdy małżonkowie i dzieci jeszcze 
•spali, „wzorowa" pracownica wzię 
ła z szafy 11.000 zł. gotówką, bi­
żuterię i wszystkie ubrania i 
•bieliznę żony dr. F. na ogólną su­
mę 100 tys. zł. Najlepsze suknie 
•Krawezykowa włożyła na siebie, a 
resztę zapakowała do walizki i 
/torby podróżnej.

Gdy małżonkowie F. wstali i 
stwierdzili kradzież, dr. F. mo­
mentalnie pojechał na dworce: 
Główny, Nadodrzański i pod- 
iuiłejski Trzebnicki, zawiadamia­
jąc posterunki M. O. i S. O. K., 
oraz podając rysopis zuchwałej 
•złodziejki.

Dopiero po 10 godzinach wytężo­
nej bieganiny po dworcach i  po 
całym mieście, poszukiwania dr 
•F. odniosły pożądany skutek.

Nie wskakiwać!
(K-i). Na peronie Dworca Główne­

go, w czasie wskakiwania do pocią­
gu, który był w ruchu, uderzył sie o 
wagon i zranił w czoło — Czesław 
Ratajczyk (Wrocław). Po udzieleniu 
pomocy na punkcie opatrunkowym 
PCK., rannego przewieziono do szpile, 
la św. Jerzego.

Zatrucia
(X-i). Po obfitej libacji z okazji 1- 

mienin Zofii, zachorował z objawa­
mi zatrucia alkoholem 24-łetni Tade­
usz Siachyra (ul. St. Dubois nr. 10, 
m. 22). Pogotowie PCK. przewiozło 
zatrutego dt szpitala PCK.

Przy ul. Żeromskiego nr. 37, m. 3 
zachorowała z objawami zatrucia nie 
znanym płynem Helena Jowanowiczo 
wa, której na miejscu udzielił pomocy 
lekarz Pogotowia Ratunkowego PCK.

Przy ul. Wacława Berenta nr. 51 
na Karłowicach zatruła się jakimś 
proszkiem kobieta lat około 30-ua, 
którą nieprzytomną i w stanie cięż­
kim przewiozło Pogotowie Ratunko­
we PCK. do szpitala s-s. Urszulanek.

Upadek z konia
(K-i). Na PI. Strzeleckim spadł z 

konia, który spłoszył się sygnałem 
samochodu, 46-letni Ignacy Saboszko 
(ul. Ptasia nr. 12. m. 3) — doznał 
złamania kości prawego podudzia. Po 
gotowie Ratunkowe PCK. przewiozło 
ofiarę wypadku do szpitala św. Je­
rzego.

(K-i). Na terenie rzeźni miejskiej 
przy ul. Legnickiej nr. 102 — pracow 
nik miejscowy, 82-letni Kazimierz Łu 
gorzewski, w czasie pracy został ude­
rzony ciężkim hakiem. Rannego w 
głowę przewiozło Pogotowie Ratunko 
we PCK. do szpitala Wszystkich Swię 
tych.

Otwierał butelkę
(K-i). 19-letni Bronisław Hrymot 

(ul. Biskupa Tomasza nr. 7. m. 1), 
zranił rękę butelką z wódką. Butelka 
pękła i odłamki szkła przecięły mu 
tętnicę prawej ręki.

Po udzieleniu pierwszej pomocy na 
punkcie opatrunkowym Dworca Głów 
nego — ofiarę własnej nieostrożności 
przewiozło Pogotowie Ratunkowe P. 
C. K. do szpitala Wszystkich Świę­
tych.

Drobne uliczne 
zmartwienia

Niedawno wyczytałem w 
„Słowie", żc szkoły, mieszczą­
ce się przy ulicy Bożogrobow 
ców, zaprotestowa.lv przeciw 
tej nazwie, dowoaząe, że nie 
odpowiada ona charakterowi 
ulicy, na której -majdają się 
prawie wyłącznie szko'y. Cie. 
kaw jestem jak na ten pro­
test zareaguje wyaział kultu­
ry Z. M. Osobiście me mam 
nic przeciw Bożogrobowcom, 
których dziś i tak już nie ma, 
ale uważam, że protest w za­
sadzie jest słuszny. leżeli ko­
niecznie dawny ten zakon ma 
być uczczony. to można 
nazwę tę nadać jakiejś *nnej 
ulicy. Tyle jeszcze ich jest 
nieprzemiuiiGwanjcłi Okazu­
je się, że nie można wydać 
planu miasta, ponieważ szereg 
ulic nie ma jeszcze polskich 
nazw. Sprawa icb przemiano. 
wania ciągnie sie już prawie 
dwa lata i jakoś nie może się 
skończyć. Złośliwi twierdzą, 
że uzależniona jest od tempa 
odbudowy.

Okazuje się, że pozostawie­
nie w naszym mieście nlicj 
Beethoyena znalazło dużo prze 
ciwników. Twierdzą oni, że 
nie negując wielkości zasług 
tego muzyka, nie ma powodu 
tutaj nazywać ulicy jego unie 
niem. W całych Niemczech 
nie było ani jednej uiiry naz­
wanej imieniem Chopina i dc 
dziś dnia jej nie rna, choć 
Chopin był również wielki, 
Co więcej, jednym z pierw­
szych „kulturalnych" sukce­
sów niemieckich w Warszawie 
było usunięcie pomnika Cho­
pina.

Ktoś zarzuci tym oponen­
tom, że stanowiska ich jest 
zbyt szowinistyczne. Nie mniej 
wysuwane argumenty mają 
swoją wagę i należy je takie 
wziąć pod uwagę. Komisja 
przemiano wy wania aiie oie 
może ich pomipąó. A  w ogóie 
powinna zakończyć wreszcie 
swe prace i nie zmuszać oby 
wateli, by pisząc za granicę 
podawali jako adres odwrotny 
„Arletiusstr" .,Vorwerk" itd. 
itd.

Po dwóch łatach «o pji 
wstyd.

TUW 1CŁ

«

Żądajcie wszędzic-
„SŁOWO POLSKIE"

F ilm  nawiązując do powstania 
Irlandczyków  w jednym z południa 
wych hrabstw u> 18 w. przedstawia 
wyprawę patriotyczn ie nastawio­
nej g rupk i powstańcóio na legen­
darną wyspę, na k tó re j ukryty jest

Teraz moim. zdaniem będą te ku­
bły mnożyć prawie przez 20 lub 30 
razy, tak że lokator będzie wciąż 
płacił za nieswoje śmiecie. Należy 
to inaczej postanowć i ktoś po­
winien obliczyć ile z każdego mie­
szkania wywozi się kubłów.

Trzecią sprawą są. protesty tych 
wszystkich, którzy wyremontowali 
sobie mieszkania i zawarli umo­
wy z Z.N.M. Dziś umowy tc mają 
ulec zmianie i  to na niekorzyść 
tych, którzy pośpieszyli się z wikła 
dem pieniędzy. Oto co piszą:

„Włożyłem kilkadziesiąt tysięcy 
w remont domu i  zawarłem umo­
wę notarialną. Umowa przewidy­
wała opłatę za cały budynek. O- 
becnie muszę płacić czynsz od me­
tra kwadratowego. N ie tylko nie 
mam żadnej korzyści z włożonego 
kapitału, ale muszę dziś płacić wię 
cej, aniżeli dotychczas za dom, 
który wyremontowałem własnym 
kosztem, a który, gdybym tego nie 
zrobił, dziś byłby już całkowicie 
nie do użytku, ponieważ szabrow­
nicy byliby dali mu już radę".

Sprostowanie
(—) W drugiej liście pionierów po 

dano mylnie Mrowieć Kazimierz, 
zamiast Mrowieć Jan.
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korsarski skarb. Finansuje wypra­
wę, nieświadom istotnych celów ry­
zykownego przedsięwzięcia, lich­
wiarz Freldwney, który ■,o sicej 
naiwności skompletował załogę z 
„ciemnych typów“  — zainteresowa­
nych skarbem korsarzy. Po wielu 
perypetiach, głównie dzięki boha­
terskiej dziewczynie, Jenny, cel 
wyprawy osiągnięto i  powstanie 
można kontynuować.

F ilm  osnuty na tle powieści R. 
L. Stevensona, reżyserowany przez 
TF. Wcinsteina wyprodukowała wy 
twórnie radziecka ,JSojuzdietfil;n“ . 
W  rolach głównych O. Obdutor (d r  
L'vesay) i K . Pugaezewa (Jenny) 
doskonale odtwarzająca rolę dziew 
czyny przebranej za chłopca okrę­
towego, słabsza w roli... kobiety. 
Niezrównane typy korsarzy - zabi­
jaków. Wątek uczuciowy wpleciony 
dyskretn e w akcję.

Całość mimo pewnej dozy, nie­
uniknionej zresztą ze względu na 
fabułę powieści, naiwności oraz 
zbyt patetycznych scen końcowych 
robi wrażenie miłe. F ilm  można 
polecić, szczególnie dla młodzieży.

(rg)

dzielną kancelarię, czy też ordyna | 
cję nie połączoną z mieszkaniem, 
płaci tylko od lokalu przemysłowe­
go rzeczywiście na ten cel zaj­
mowanego wedle podwyższonej ta­
ryfy, a obywatel nie mogący sobie 
pozwolić na oddzielną kancelarię 
i zajmujący skromne, bo np. <lwu- 
pokojowe mieszkanie, z którego je- 

j den pokój przeznaczył na wykony­
wanie wolnego zawodu, winien być 
gorzej traktowany i jako karę za 
nieposiadanie oddzielnego pomiesz­
czenia dla wykonywania wolnego 
zawodu stos-uje się wobec niego 
podwyżkę taryfy. AD W O K AT .

Inny znów Czytelnik porusza za­
gadnienie opłaty za wywóz śmieci, 
pisząc:

Już mamy nowe stawki czynszu: 
czy sprawiedliwe? Tego cały 
Wrocław nie wie, tylko wiemy, że 
joden za drugiego ma płacić. A  co 
do śmieci, to trzeba było, ażeby 
każdy sobie przywiózł kubeł, bo 
dotychczas płaciło się po 15 zł. od 
mieszkania czy od pokoju, tak, że 

i jeden za drugiego musiał płacić.

również lokale zajmowane przez 
wolne zawody.

Skoro jednak obywatel wykonu­
jący wolny zawód zajmuje, u.p. jak • 
to ma miejsce w moim wypadku, 
2 pokoje z kuchnią, łazienkę, przed­
pokój i z powyższych dwóch po­
kojów jeden przeznaczył na kance­
larię, gdyż nie można nawet „per 
maxinie in concessum przypusz­
czać, by wolny zawód był wykony­
wany w przedpokoju, kuchni, sy- 

! pialni, czy też w łazience, to mimo 
wszystko Zarząd Elektrowni przyj 
niuje całe mieszkanie za lokal prze 

| mysłowy i pobiera opłatę wedle 
; podwyższonej taryfy.

Dochodzi więc do tego że przy 
zużyciu 90 kWh za dwupokojowe 
mieszkanie konsument winien pła- 

i cić 2.700 zł. miesięcznie, 
i Nasuwa się pytanie, dlaczego ten 
sam wolny zawód o Ue posiada od-1

Podwyżka cen gazu, światła, ko- j 
mornego, jak przewidywaliśmy, nie 
wywołała entuzjazm wśród miesz­
kańców. Okazuje się, jak to wyni­
ka z licznych listów, że podwyżki 
są czasami mylnie interpretowane 
przez dyrekcje danych przedsię­
biorstw miejskich, co powoduje nie 
zadowolenie wśród mieszkańców, j 
Oto co pisze nam jeden z Czytelni­
ków 7ia temat podwyżki za  śicia- j 
tło:

Miejska Rada Narodowa posta-! 
nowiła, iż wolne zawody winny j 
za lokale przemysłowe opłacać we- j 
dle taryfy S-4a, czyli po 30 zł. od j 
kWii, albo też po 15 zł. od kWh ; 
+  100 zł od każdej lampy, względ-1 
nie każdego kontaktu.

Jak z dosłownego brzmienia po-, 
wyższego;przepisu wynika, podwyż j 
ka odnosi się Ii tylko do lokali j 
przemysłowych, do których należą

£isiy Czytelników
Mieszkańcy m ają kłopoty

w kinie „ Warszawa'*
„  Wyspa skarbów'*

Ujęta złodziejka miała już ku­
piony bilet I I  kl. na pociąg po­
śpieszny do Gdyni. Tam nad pol­
skim morzem chciała odpocząć po 
„ciężkiej" tygodniowej pracy.

Gotówkę, biżuterię i wszystkie 
skradzione rzeczy znaleziono przy 
Krawczykowej i zwrócono poszko 
dowaneonu. P rzy ujętej znalezio­
no również trzy listy do rodziny i 
■krewnych. W  listach tych K. 
pisze, że jest jej bardzo dobrze i 
że pracodawcy są dobrzy ludzie. 
Listy załączono do protokułu.

Złodziejkę przeprowadzono do ; 
sądu karnego, a następnie — do ! 
•czasu rozprawy sądowej —  osadzo- • 
no w  więzieniu przy ul. Klęczkow 
sklej.

I b*ędzie we W rocław iu  wielki 
kongres pracowników przemy­
słu poligraficznego z całej Pol­
ski z udziałem licznych delega-

W  czerwcu b. r. przygoto w u -j 
I je  się wielkie święto polskiego 
| świata drukarskiego. W  dniach 
22 —  25 czerwca odbywać się

f o z a a l e m u ł  m i a s t * *

lingres Marzg is M i i



ZYCIE
SPORTOWE

IKS-Prcmfeń
Mgwóźdź“ niedzielnej A  kl.

W nadchodzącą niedzielą odbę- 
dzie się dalsze S spotkania piłkar­
skie o mistrzostwo klasy A. Mistrzo 
stwa mają się już ku końcowi, dla­
tego niedzielne spotkania pos-adają 
dla każdego klubu decydujące zna­
cz'nie. Gwoździem nadchodzącej me 
dzieli będzie mecz rewelacyjnego 
Promienia z Żar z IKS-em Należy 
zaznaczyć, że IKS by] -edynym klu­
bem, który z Jaskini żarskiej" w y­
wiózł 2 punkty, wygrywając w  pier­
wszej rundzie rozgrywek 4:1.

Jak wyglądać będzie jutrzejszy 
mecz, trudno przewidzieć. W y nil' je ­
go może wpłynąć decydująco na za­
jęcie drugiego miejsca w tabeli.

m.

>

Wszyscy Polacy wyeliminowani
Dalsze wyniki mistrzesiw bokserskich w Dublinie

Dublinie, wszyscy jo i zostali wye­
liminowani.

Malak w wadze muszej, który 
przeszedł przez dwie rundy walko­
werem, uległ w trzeciej rundzie Wę­
growi Bednai.

Szymura w  półcieżk'ej przegrał w  
drugiej rundzie, niezbyt zresztą za­
służenie z  Belgiem L ‘Hostem. Polak 
był bardziej agresywny i zadawał 
więcej ciosów. Otrzymał jednak dwa.

ostrzeżenia za trzymanie 1 to praw­
dopodobnie wpłynęło na decyzję sę­
dziów, którzy przyznali zwycięstwo 
Belgowi.

Klimecki w wadze ciężkiej uległ 
na punkty Anglikowi Scrivenowi w  
ćwierćfinale. Polak miał dobre pier­
wsze dwie rundy, lecz ostrzeżenie 
za trzymanie przechyliło szansę na 
korzyść Anglika.

Wszystkie asy Batorego
wolą Wrocłaui od Krakowa

* Pc&zękcwanio
’ Za ofiarną 1 besmteresowr 
ną pomoc oraz opiekę lekar­
ską daną naszemu najdroższe­
mu dziecku ś. p Adasiowi, 
składamy zacnem j  Panu Dr. 
Gamskiemu Mieczysławowi 
serdecme staropolskie „Bóg 
zapłać".
4266 KOTARSCY

Krakowscy przyrodnicy

II runda
pucharu Dav!sa

t Wczoraj na kortach tenisowych 
5-ciu stolic europejskich rozpoczęły 
się spotkania w II  rundzie rozgry­
wek o puchar Davisa Za wyjątkiem 
pierwszego'dnia spotkania Anglia — 
Polska, rozegranego w Warszawie, 
który zakończył się wynikiem re- 

| misowym 1:1, w  pozostałych me- 
| caach: Francja, Jugosławia, Norwe- 
1 gia ł południowa A fryka prowadzą 

2:0.
| W  Paryżu Destremeau (Francja) 
pokonał łatwo Misre (Indie) 6.0

• 6:3, 8:3, a Bernard wygrał z Mahom- 
' medem 6:3, 6:2, 6:0. Po pierwszym
dniu stan meczn Francja — Indie 
2:0.

• W Dublinie Mitic (Jugosławia) cd 
| niósł po ciężkiej walce zwycięstwo 
I nad irlandczy -clem Kempem w  sto­
sunku 8:10, 7:9, 6:3, 8:4, 6:1, a Pal­
lada pokonał Chale‘a w  trzech jedna 
kowych setach: 6:3, 6:3, 6:3. Jugo­
sławia prowadzi z Irlandią 2:0.

W Oslo Norwegowie wygrali oba 
spotkania w  grze pojedynczej i po 
pierwszym dniu prowadzą z  Nową 
Zelandią 2:0. Haancs (Norwegia) wy 
grał z Barry‘em 6:0, 7:5, 6:4, a Stau- 
bo (Norwegia) odniósł zwycięstwo 
nad Mc Kenziem 6:2, 6:3, 3:6, 6.2.

Południowa Afryka po pierwszym 
dniu meczu prowadzi z Holandią 2:0. 
W rozegranych wczoraj spotkaniach 
Sturgens wygrał z Witonem 4.6, 
6:1, 6:3, 6:2 a Dahnir pokonał Van 
Swolea 3:6, 6.3, 6:3, 8:7, 6:2.

K o m u a ik a t g

Poiski Czerwony Krzyż, Oddz. Wro 
cław — Miasto, urządza w sobotę, sJ7

• b. m. zabawę taneczną w  sali Cafe 
Savoy. W programie liczne niespo­
dzianki. Doborowa -orkiestra. Wstęp

,100 zł. Początek o godz. 20-tej.
W niedzielę, 18 b. m. odbędzie się 

j w kawiarni „Klubowej" przy ul. Fran 
i  clszkańskiej — Herbatka Czerwono- 
krżyska. — Początek o godz. 17-tej.

I Wstęp 50 zł.
ZABAWA MEDYKÓW 

Koło Medyków Uniw. Wrocł. w dn. 
17 bm. urządza w auli Politechniki, 
Wybrzeże Wyspiańskiego 27 Wiosenną 
Zabawę Medyków, której dochód prze 
znaczony jest na odbudowę Zakładu 
Anatomii 1 Histolcgli. Wstęp 300 zł

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Centr. Zarząd Państw. Przein. Fermentacyjnego Oddział we 

Wrocławiu, ogłasza przetarg nieograniczony na:

Roboty budo-, w związku z remontem mieszkalnego 

budynku 3 piętrowego przy ul. Lnianej nr. 22 we Wrocławiu.

Ślepe kosztorysy otrzymać można za zwrotem kosztów 

w biurze przy ul. Lelewela 2. pokój nr. 319 w god*. urzędo­

wych od dnia 19. V. 1947 p. począwszy.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na 

roboty remontowe, budynku przy ul.. Lnianej", należy składać 

do dnia 28 maja 1947 r. do godz. 10, po czym nastąpi komi­

syjne otwarcie Ofart. Do oferty należy dołączyć dowód złoże­

nia wadium w wysokość] 1^ sumy ofertowej. W adium  należy 

składać w kasie C. Z. P. P. F., pokój nr. 314.

C. Z. P. P. F. Oddz. we W rocław iu  zastrzega sobie prawo 

wyboru pferenia bez względu na wynik przetargu, zmniejsze­

nia ilości robót, oraz praw o  unieważnienia przetargu bez poda­

nia przyczyn. ¥-1421

W g d a iu n fc t iu a  n a d e s ła n e
„Maszyn^ do obróbki drewna. Wąjta 

sówki bezpieczeństwa pracy". Str. 16. 
Wydawn. MŁndaterstw* Pracy 1 Opie­
ki gpoł.

„Ogólne przepisy bezpieczeństwa 1 
higieny pracy". Str. 85. Wydawn, Mi­
nisterstwa pracy i  Opieki Spoi.

„Pędnie. Wskazówki bezpieczeństwa 
i higieny pracy". Słr. 10. Wydawn. Mi 
nistenstwa Pracy i  Opieki Spoi,

Ignacy Baran, ło i. „Światło i pr«.- 
oa“ , str. 59, wyd. Ministerstwa Pracy 
1 Opieki Społ., Warszawa, 1947.

„Technika w służbie demokracji", 
str. 180. Wyd. Naczelnej C rgaoUacjl 
Technicznej, Warszawa. UMT,

OGŁOSZENIE
Dyrekcja Kopalń Glin Ogniotrwałych «Jaroszów*

o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na budowę rampy załadowczej drzewno —  ziemnej przy bo.z

nicy kolejowej na stacji Ujazd Górny. Warunki techniczne ram

py poda Kierownictwo Kopalni „Górny Ujazd" w Ujeździć Gór

nym, pow. Środa Śląska, gania a Bukowa.

Oferty w należycie opieczę towanych kopertach należy zlo

tyć w  Kierów. Kopalni „Górny Ujazd" do dnia 3. VI. 1947 t

poczean nastąpi komisyjne otwa rcie.

Dyrekcja zastrzega sobie p rawo swobodnego wyboru ofe

ranią lub unieważnienia przetargu bez podania motywów.
/ K-1428
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Teatrp
Państwowy Teatr Dolnośląski

W sobotę 17 b. m. o godz. 19-tej 
„Sen nocy letniej" Szekspira.

W niedzielę 18 b. m. o godz. 15-tej 
„Zielone lata" Pugeta.

O pera  D olnośląska 
W niedzielę 18 b. m. o godz. 19-tej 

„Tosca" Pucciniego z Zamorską w ro 
li tytułowej.

Popularny
W sobotę 17-go o godz. 19-tej prę 

miera komedii Henryka Zbierzchow- 
skiego p. t.: „Małżeństwo Loli".

W niedzielę 18-go o godz. 16-teJ 
„Małżeństwo Loli". O godz. 18,30 „W1 
ktoria i  jej huzar" Abrahama.

/

Lalki i Aktora
W sobotę 17-go i niedzielę 18-go o 

godz. 16-tej baśń muzyczna M. Kow­
nackiej p. t.: „O straszliwym smoku 
1 dzielnym szewczyku".

Kina
ŚLĄSK — „Królewr. Śnieżka" — 

film prod. amer. w wersji polskiej. 
WARSZAWA — „Wyspa skarbów" — 

film radziecki.
ODRA — „Maria Luiza" — film szwaj 

carski.
POLONIA — „Piętro wyżej" fiLm pol­

ski.
i PIONIER — „Synowie" — film ra-
| dziecki.
TĘCZA — „Śluby kawalerskie" — film 

radziecki.
FAMA — „Zygmunt Kłosowski" — 
film radziecki (wersja polska).

Radio
SOBOTA, 17 maja 1947 r,

5,57 Zapowiedź stacji. 6 00 „Kiedy 
I ranne wstają zorze". 6.05 Dziennik po 
ranny. 6.20 Gimnastyka poranna. 8.39 
Muzyka. 6.57 Aud. na „Dzień dobry", 
7.02 Muzyka. 7.15 Wiadomość: poran­
ne. 7.35 Program na dzień bieżący. 
7.40 Muzyka. 8.30 Informacje ogólno 
polskie. 8.40 Skrzynka PCK. -8 50 Au 
dycja szkolna p. t.: „Triumf Zawiszy 
Czarnego". 14.00 Kronika Wrocławia, 
14.05 Płyty i komunikaty. 14.30 Kon­
cert życzeń. 14.50 Koncert reki 15. 00 
Koncert szkolny. 15.25 Z życia kult.
15.30 Skrzynka Techniczna. 15.40 So 
nata A-dur op. 101 Betnovena. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.12 Muzyka 
pepularna. 17.00 „Tu mówi Wybrzeże" 
17.15 „Przy sobocie po robocie", 18.45 
Audycja dla wsi. 18.55 Pogadanka go 
spodarcza. 19,05 Z Zagadnień świata 
pracy. 19.15 Słuchamy Chopina. 19.35 
Rezerwa płytowa. 19.45 Felieton tea­
tralny 19.52 Płyty. 19.57 Hejnał. 20 02 
Dziennik wieczorny. 20.20 Sprawy i lu 
dzie. 20.30 „O stylach". 21.00 Słucho 
wisko „Dwie humoreski" w-g, „Apo- 
kryptów" — pióra K. Capka. "21.25 
„Nasze pieśni". 21.45 Audycja rozryw 
kowa „Nowe mieszkanie. 22 00 „Po­
pioły" Żeromskiego. 22.15 Koncert ży 
czeń. 22.45 Dalszy ciąg Kon. Ork, Ta 
necznej P. R. 23.00 Ostatnie wiadomo 
ści. 23.15 Program na dzień następny.
23.30 I część transmisji z Zabawy Ko 
ła Medyków. 23.55 Wiad. z ost. chwili. 
24.01 Muzyka z płyt na zakończenie 
tygodnia. 1.00 II część transmisji z z* 
bawy Koła Medyków.

KONCERT RELIGIJNY
W niedzielę, dnia 18 maja o godz 

16-tej w kościele św. Stanisława i  
św. Doroty przy ul. Świdnickiej odbę 
dzie się koncert z udziałem Ireny Le­
wińskiej, laureatki międzynarodowego 
konkursu muzycznego w Genewie w 
r. 1946, oraz Władysława OćwieS jed 
nego z najwybitniejszych wirtuozów 
organowych w Polsce.

N o c n e  dyżuru apłefc
POD „ZGODĄ" — Witosa 47.

„ „ST. APTEKA" — Kurzy Targ 4. 
„  „BONIFRATRÓW" - Traugutta 57 
„  „N. APTEKA" — Piastowska 86.

K O M U N I K A T Y

I PROGRAMY

W y n ik i  w c z o r a j s z y c h  s p o t k a ń
Ganti (Irlandia) wypunktował Bu- 

' gaia (Węgry), Ryen (Anglia) wygrał 
1 na punkty z Hiszpanem Diazem, 
Facchi (Włochy) odniósł zwycię­
stwo punktowe nad Finem Rama- 
neir.‘em, Humez (Francja) pokonał 
na punkty Chrisiansem (Dania).

Waga kogucia — półfinał: Ahlin 
(Szwecja) wygrał na punkty z  Dwy- 
rem (Szkocja), w  drugiej walce Wę­
gier Bogacs odniósł łatwe zwycię­
stwo nad Anglikiem Sandersonem.

Wa’ka finałowa Bogacsa w  A l l i­
nem odbędzie się w sobotę.

Waga ciężka —  ćwierćfinał: Col- 
iman (Irlandia.) wypunktował Hisz­
pana Arteche, Bastiani (Włochy) wy 
grał na punkty z Francuzem Bigot- 
le, Scriven (Anglia odniósł punkto- i 
we zwycięstwo nad Klimeckim iPol- ! 
ska), Livsansky (Czechosłowacja) po 
konał na punkty Christoffersena 
(Dania).

Waga pó(średnia — II runda:

Kolonko —  Becker
Kubica — Ciećwieza.
Mecz odbędzie się w Hali Stule­

cia punktualnie o godz. 12-tej.

IJJ).

Komunikat
I  Robotniczy Klub Kolarski ,,Sieć“ 

urządza w  dniu 18 maja br. na to- i 
rze kolarskim w  Poświętnyns, toro- | 
we wyścigi kolarskie o M istrzo-! 
stwo m. Wrocławia z następującym 
programem:

1) Bieg juniorów o mistrzostwo 
m. Wrocławia, 30 okrążeń tern.

2) Bieg sprinterów dla licencjo- 
wanych 400 metrów;

3) Biag Zawodników Klasy B 50 i 
okrążeń toru;

4) Bieg Główny o mistrzostwo j 
miasta i puchar prezydenta m. Wro 
cławia 75 okrążeń toru;

5) Bieg sprinterski dla junicrów 
200 metrów i puchar przechodni u- 
fundowany prsez F-m y Ob. Lem7  
Władysławy.

Początek zawodów o godz. 15.30 
po południu.

Dojazd z końcowego przystanku 
tramwajowego Nr. 2, w  Karłow i­
cach samochodami na tor i z  po­
wrotem.

| i od ich znajomości przyrody od- 
megł pewien dzieimik krakowski. 
Można w nim znaleźć czasem kwiat 
ki, z dziedziny przyrodoznawstwa 
i łoiciectwa, nie -ustępujące le­
gendzie o kameleonie. I  t<Tk dzień- , 
nik ów doniósł kiedyś, że pod War- | 
iszawą zastrzelono ogromnego sę- ; 
pa, który tam zaleciał: „prawdo- '■ 
podobnie w pogoni za samicą orła j 
(s ic ! ).

A  ostatnio w dodcAku ilustrowa­
nym ukazała się fotografia zwy­
kłej hieny z Abisynii, zaopatrzona 
takim -naukowym objaśnieniem:

„ bardzo rzadki i dziki zwierz, i 
pochodzący ze skrzyżowania hieny 
z... lampartem..A.

H a ! Na grzywnę Jtoa ubisyńskie- 
go, ojca kameleona. Dlaczegóż 
to hiena miała się puścić z lampar­
tem f Dlatego, że lam partf 
) A  zjakiego skrzyżowania, pocho­
dzi autor tych przyrodniczych re­
welacji f  H . Ł .

W  średnich wiekach wierzono w \ 
istnienie zwierząt, pochodzących 
se skrzyżowania dwóch zupełnie od 
rębnych gatunków. I  tak np. Ka­
meleon, według wisrzeń średnio- j 
wiecznych, m iał pochodzić ze skrzy \ 
Źowania wielbłądzicy z... lwem 
>(camel - leo).
i Bardzo niedaleko od poziomu u- \ 
■myślowego ludzi średniowiecznych

trzech pięściarzy: Symonowicz, Ku- 
randa i Kurowski I. Niewiadomo 
jeszcze, jakie pociągnięcia nastąpią 
tuż przed meczem, ale chcielibyśmy 
bardzo oglądać Kurowskiego I, któ 
ry jest bokserem już poważnie za­
awansowanym i ma za sobą kilka 
ciężkich i dobrych startów (remis z 
Borowiczem).

Wobec choroby Bazarnika w  zespo 
le Batorego w  wadze muszej ujrzy- ' 
my Kubicę II, ponadto w  dalszym i 

t składzie —  Górecki, Reichert (2X ko : 
! gucia), Nype.t, Kiszka wzgl, Manec- : 
I ki, Nowara, Kolanko, Kubica — nie 
powinny zajść żadne większe zmia­
ny.

Ciekawi jesteśmy, czy przeciw Ny 
peltowi wysiąpi Miszczuk. Dałoby 
to nam okazję do oglądania piękne­
go pojedynku. Wrocławianin jednak 
ostatnio zupełnie zaniedbał treningi, 
tak że raz jeszcze trzeba będzie w y­
próbować Kotas.a.

Przypuszczalne zostawienie per w 
tym meczu wygiąc sć będzie nastę­
pująco:

i Kubica n  —  Kurowski I I  
Górecki —  Kur,,oda 

j Reichert —  Syi lonowicg (Kurów - 
I ski)

Nypeli —  Kotaś 
Manecki —  Waluga 
Nowara, —  Horboń

Mecz bokserski Batory — IK S  o 
mały włos straciłby zupełnie na 
swej aktualności, gdyż w  tym sa­
mym dniu Śląsk ma międzyokrę- 
gowy mecz z Krakowem, wiadoma 
zaś, że ósemka Śląska opiera się na 
szkielecie trzech lub czterech pię­
ściarzy chorzowskich. Zachodziła 
więc możliwość, że Nypelta, Kusza, 
N ow „.y  czy Kubicy nie będziemy 
mogli oglądać vye Wrocławiu.

W  związku z  tym łączyliśmy się 
wczoraj telefonicznie z Kato wica- j 
mi, które uspokoiły nasze obawy w  
zupełności. Oto Śląsk wystawią na 
Kraków ósemsę rezerwową, a w 
składzie tym me figuruje ani jeden 
zawodnik Batorego,

Sam mecz będzie niewątpliwie b. 
ciekawy i jakkolwiek nosi charak 
ter spotkania towarzyskiego, wynik 
rozejdzie się po Polsce głośnym e- 
chem, zespół śląski bowiem jest b. 
wysoko notowany na giełdzie kra­
jowej.

Dowiadujemy się, że spotkanie cd 
będzie się bez wagi półśredniej, w 
tej bowiem kategorii IK S  po odej- I 
ściu Talarowskiego nie rozporządza . 
żadnym pełnowartościowym za- I 
wodnikiem. W wadze koguciej na­
tomiast odbędą się dwa spotkania. 
Na tej pozycji do zaszczytu bronie­
nia barw klubowych pretenduje aż

W trzecim dniu pięściarskich mi­
strzostw Ęuropy w  Dublinie, roze­
grane zostały w ilk i w pierwszej tu 
rze w  w. muszej oraz w drugiej tu­
rze w  w. piórkowej, koguciej, lek­
kiej, średniej i półciężkiej.

Dzień ten był bardzo niepomyślny 
dla naszyeh piąse.arzy, Antk:ewicz 
przegrał bardzo nieznacznie, a na­
wet według opinii niektórych fa­
chowców — niezasłużenie ze Szwe­
dem Kreugerem; w  w. lekkiej Chy- 
-Ohia przegrał z dobrym Duńczy­
kiem Wadem na punkty. Duńczyk 
doskonale operował „lewą", na co | 
Chychla dziwnie nie mógł znaleźć | 
sposobu. Najbardziej przykrą nespo I 
dzianką była porażka przez k o., • 
już w  I rundzie, odniesiona przez 
Kolczyńskiego. Przegrał on z bar­
dzo szybkim i obdarzonym mocnym 
ciosem Francuzem Eseudie.

Z pięściarzy naszych, startują- 
cycfe na mistrzostwach Europy w I



PRZETARG NIEOGRANICZONY
Państwowa Kom unikacja Sam ochodowa Oddział we W ro ­

cław ia ul. Tadeusza Kościuszki 135Ć37, ogłasza przetarg nieogra 

n iczony na dzierżawę bufetu w budynku Dworca Autobusowe­

go w e W rocław iu  przy Pł. Konstytucji 3_go Maja.

In fo rm ac ji udziela sekretariat pokó j nr. 7.

Tam że należy składać o fe rty  w zalakowanych kopertach 

z dołączeniem  kw itu  na wpłacone wadium w  wysokości 2% su 

m y o ferow anej do dnia 20 m aja 47 r. do godz. 12~tej. O tw ar­

c ie  o fert nastąpi w dniu 20 b. m. o godz. 14~tej.

P. K. S. zastrzega sobie praw o unieważnienia przetargu bez

podania powodu i  ponoszenia jak ichko lw iek  odszkodowań.

K-1424

OGŁOSZENI!
D yrekcja  F ilharm on ii W roc­

ław sk iej zwraca się do O bywa­
teli miasta W rocław ia, posiada­
jących  własne dom y iub w ięk­
sze miaszkania z prośbą o wy­
najęcie jednoosobowych lub 
dwuosobowych pokoji umeblo­
wanych —  artystom - muzy­
kom, członkom  F ilharm on ii 
W rocław sk iej. Czynsz wg. umo­
wy. K-1416

N A T U R A L N E

SOKI SUROWE
WIŚNIOWY, m a l i a o w g ,
Jabłkou/g,  j e ż p n o u i ^

| poleca dla wytwórni soków i  win 
Einro Dostaw K. GRABOW SKI 
Poznań, Langiewicza 3, teł. 40-91

K I 426

W Y T W Ó R N I A  L O D O W
W Ł O S K I C H
„CAPR1“
Wrocław, ul. Oławska 74
F a c h o w e  k i e r o w n i c t w o  

Włocha Gio-Bata Piccinin
Lody wszystkich gatunków, specjał, 
ność Cassaie. Dostawa w  termosach 
na zamówienia stałe i  okolicznościo­
we. 4264

OGŁOSZENIA DROBNE

H A N D L O W E

WOSKI, odpadki od świec zamienia 
na świece, kupuje, olejki — tłuszcze 
kupuje Krotoszyńska Fabryka Wyro* 
bów Wosk. Krotoszyn, Sienkiewicza 
nr. 2-a K 952

FLANCE — cebuli, kalafiorów, kapu 
sty, kalarepy, pomidorów, maggi. po 
leca ogrodnictwo Rótań, Obernicka 
nr. 77. 3927

KSIĄŻKI używane — naukowe — po­
wieści — kupuje Księgarnia M. Bo- 
kajło. Wrocław, Szewska 8, obok Ryn­
ku. K-1288

PIEKARNIĘ dobrze zaprowadzoną od­
stąpię za zwrotem kosztów remontu. 
Zgłoszenia do Redakcji „Słowa Pol­
skiego" pod „12". 4145

Najłatwiej znajdziesz 
pracę 

Najprędze j  odnaj­
dziesz rodzinę 

Na j l eo i e j  załatwisz 
każdą transakcję  
handiouią

przez ogroszeuie 
w dzienniku

\,Sk>wo Polskie” 
Krupnicza 13 I p.

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty: dowód osobisty, metrykę ślubu 1 
urodzenia, odcinki wymeldowania Be- 
rendt Władysław, metryka urodzenia 
Berendt Adam. 4230

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: kartę rejestracyjną, dyplom mi­
strzowski piekarski, umowę dzierżaw­
ną, dowody kasowe za rok 1945/46, i 
kartę rzemieślniczą, nominację na na 
zwisko Słomiany Hieronim. 4228

POSAD POSZUKUJĄ

SZESNASTOLETNIA panna z prezen 
cją, dwie klasy gimnazjum, poszukuje 
pracy w charakterze ekspedientki. A- 
dres: Wrocław, Klęczkowska 4 m. 12.

SZOFER - mechanik, czerwone pra­
wo jazdy, z wieloletnią praktyką za­
graniczną poszukuje pracy najchętniej 
na ciężarówkę, miejscowość obojętna. 
Oferty kierować do Redakcji „Słowa 
Polskiego" pod „2235". 4222

OGRODNIK kwiaciarz, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia Kamiński Żary k. Ze 
gania, Gnieźnieńska 20. 4217

MŁODA — inteligentna z ukończoną 
szkołą gospodarczą i praktyką, poszu 
kuje posady kierowniczki pensjonatu, 
stołówki i t. p. Zgłoszenia: Wrocław, 
ul. św. Wincentego 41 — 4, I I  p. ofi­
cyna. 4263

SZOFER z praktyką na ciężarówki, 
poszukuje posady. Oferty: „Słowo Pol 

.skie", Wrocław, ul. Krupnicza 13 pod 
„2". 4257

W O L N E  PO SAD Y
POSZUKUJĘ 2 — 3 pokoje z kuchnią

POSZUKUJĘ uczciwego chłopca z re- 1 wygodami. Najchętniej — dzielnica: 
ferencjami do sklepu spożywczego. — ( Sępolno — Karłowice. Wszelkie kosz- 
Wrocław. Traugutta 91. 4229 j ta remontu zwrócę. Pośrednicy pożą­

dani. Oferty składać pod „Danusia"
SZPITAL Miejski w Ząbkowicach Si. 

; przyjmie z dniem 1 czerwca 1947 kwa 
| lifikowane 2 Siostry pielęgniarki I 1 
akuszerkę. Zgłoszenia przyjmuje Dy­
rektor Szpitala Miejskiego. Warunki 
do omówienia. 4238

LABORANT (ka) kwalifikowany po­
trzebny od zaraz. Foto „Studio" Wro 
cław ul. Łokietka 2. 4240

4205

POSZUKUJĘ 2 — 8 pokoje za zwro­
tem kosztów remontu. Wiadomość: — 
Kościuszki 65, m. 6. — Droszcz. 4285

RD ŻNE

. STOLARZA meblowego, do politury. 
| Zgłoszenia Hotel „Piast" Wrocław, 
i Gen. Świerczewskiego 98 między zo- 
| dziną 8 e 10. 4180

CHCESZ mieć zegarek dobrze napra­
wiony i i  gwarancją? Zwróć clą do 
pracowni zegarmistrzowskiej: Jana Da
niluka, Wrocław, ul. Traugutta 91.

4033

POSZUKUJĘ piekarza do keksów — 
Wrocław, Aleja Słowackiego 19 obok 
Województwa. 4225

PRZYJMĘ krawczynię na domowe ro 
‘ boty oraz podręczną. Nowowiejska 52 
m. 3. 4234

TRANSPORTY wszelkiego rodzaju 
szybko i solidnie „Transdal". al. Swid 
nicka 10. K1352

SAMOCHODY do wynajęcia. Stacje 
obsługi. Ładowanie akumulatorów D. 
P. S. — Wrocław, Nowowiejaka 20/22.

3624

WYCHOWAŃ CY GÓRSKIEGO! W
związku ze zbliżającym sią Jubileu­
szem 70-ciołecia Szkoły w czerwcu 
rb., prosimy o nadsyłanie adresów do 
kancelarii Szkoły: Warszawa — Smol 
na 30. — Jubileuszowy Komitet Or­
ganizacyjny. 4209-a

ZAKŁAD krawiecki Jurkiewicz Mi­
chał Wrocław, ul. Lampego 24 — 8.

4224

NOWOOTWARTY Zakład Mechanicz 
ny specjalność rowery, maszyny do 
szycia Wrocław, Kaszubska 20, front, 
Wcłkowyski. -  4227

P1EGL plamy usuwa krem Rto-Rita, 
laboratorium Władysław Olszewski, 
Katarzyn   K-1284

SPAWANIE cięcie elektryczne i auto
geniczne. Grunwaldzka 14 4138

W CZWARTEK, 15. 5. r. b., o godzi­
nie 6-ej wieczorem z „Wesołego Mia­
steczka", zginął piesek mały, ratlerek 
czarny, podpalany, który wyszedł s 
ogrodu za drugim pieskiem — małym. 
Proszę o zawiadomienie, lub przypro­
wadzenie za nagrodą. „Wesołe Miasto 
czko", ul. Rakowiecka 14. P. Muszyń- 

■ ski. 4292

SPRZEDAM okazyjnie ubranie skórza 
ne. Wiadomość: Wrocław, ul. Abra-
mowskiego 1 m. 4 (Sępolno) od 17 — 
21 go4z. 4221

KUPIĘ motor DK.W. oraz opony „sie 
demnastki" lub „dziewiętnastki". — 
Zgłoszenia: „Ziarno" Poniatowskiego 
nr. 5. 4275

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za kazdv wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100**/a drożej. Po 
szukiwanie pracy i rodzin 6 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 503/* dro­
żej.

Ogłoszenia wytn.arows.
Opłata za 1 milimetr wysoko­
ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50%> drożej. W dn: świąteczne 
dopłata 25°/o. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w tekście 30 zł. za 
1 mm.

Fipyia iiira Braiayi
WROCŁAW, ul. Ustronie 1-S 

za Nr. 182 u l Stalina 
Posiada na składzie wszelkiego ro­
dzaju biurka, szafy biurowe, pokoje 
gościnne i hotelowe. Przyjmuje za­
mówienia na wszelkie roboty, wcho­
dzące w  zakres stolarstwa meblowe­
go i budowlanego. 4255

; K U P IM Y  karoserię „F iat 50S“ , limuzy 
i nę z podwoziem. Zgłoszenia pisemne 
i do Biura Ogłoszeń Polskiej Agencji 
) Prasowej — Traugutta 35. K-1423

N A U K A

L O K A L E

HURTOWNIA Tadeusz Falkowski & 
S-ka, Kalisz, Kanonicka 4, tel 14 — 
81. Towary tekstylne, galanteria, za­
bawki, dewocjonalia, kosmetyka, ar­
tykuły mydlarskie. Prowincja za zali 
czeniem. Prosimy PT. Wytwórców o 
nawiązanie kontaktu handlowego.

K-1427

Poszu kujemy
chłopców 

do roznoszęuia gazet
na bardzo dobrych 
warunkach

Zgłoszenia de redakcji 
„SŁO W Y POLSKIEGO" 
w  godzinach 10 — 13.

OGŁOSZENIA

do „Słowa Polskiego" i wszyst­
kich innych czasopism w Pol­
sce przyjmuje: Dział Ogłoszeń 
Słowa Polskiego" - Centrala: Wro 
cław, uL Krupnicza 13, (1-sze 
piętro), tel 68 codziennie t  w y­
jątkiem świąt od godz. 8-16-tej. 
Oddziały: Legnica: Grodzka 8/4 
tel. 19, Jelenia Góra: tu. Kolejo­
wa 18, tel. 21.00, Wałbrzych, ul. 
Słowackiego 15, teL 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­
rego 2, Zegań: Rynek 35 Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego, Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik",' Świdnica: Biuro
ogłoszeń Rynek 34, Księgarnia 
„Czytelnik", Rynek 43, Wołów: 
Księgarnia koła ,,Czytelnik", Zlo 
toryja: Pow. Oddz. Inf. 1 Prop. 
Dzieiżcniów: Pow. Oddz. Inf. i 
Prcp. i Księgarnia „Czytelnik". 
Brzeg: Księgarnia M. Wais.

Redaktor Naczelny: Teofil Witek. F-16141 Wydawca: Sp. Wy i  „Czytelnik".
Adres Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław, uL Krupnicza 13 — teL Redakcji 1S8, teL Wyd. 68. Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od godz. 12— 13-teJ. 
Sekretarz Redakcji codziennie od 11 — 13. Redakcji za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 *L

z odniesieniem do domu 105 złotych. Druk. Sp Wyd. „Czytelnik" Wrocław, u l T. Kościuszki 49,

W YDZIAŁ KOMUNIKACYJNY

M ii HiewMzmego iM M d e io
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
m  1) budowę mostu żelbetowego nad torami kolejowymi 

w  ciągu drogi państwowej Nr. 152 w  Bobrowicach;

2) budowę mostu żelbetowego na rzece Ślezie w  ciągu 

drogi państwowej Nr. 6 w Klecinaeh pod Wrocławiem ; 

8) budowę mostu prowizorycznego na rzece Odrze w Gło­

gowie w  ciąga drogi państwowej Nr. 122.

4) odbudowę mostu żelaznego na rzece Kamienicy w Kor 

czakowie w  ciągu drogi państwowej Nr. 8.

Przetarg odbędzie się dnia 30 maja 1947 r. o godz. HFej 

w Wydziale Komunikacyjnym (ul. Gen. Świerc*ewskjego (Ogro 

dowa) nr. 72, I  piętro).

Do tego czasu należy składać oferty na pojedyócze robo­

ty do skrzynki umieszczonej w gmachu tego W ydziału w zala­

kowanych kopertach z  napisem: „Oferta na roboty mostowe .

Potrzebne do tego pracowania, oferty, Informacje 1 pod­

kładki można otrzymać w  Oddziale Mostowym W y  działo.

Do oferty winno być dołączone pokwitowanie na złożone 

wadium w  wysokości 2% od sumy ofertowej.

Za W ojewodę  

Naczelnik W ydziału Kejmmtkaeyjnego 

(— ) ini. Fr. Przewireki.

K-1442

SZTANDARY
chorągwie, paramenta 

kościelne wykonuje w 
własnych pracowniach p;

jedyna fachowa na niej i-
sen inana od lat firma: ii

K Ę D Z I E R S K A '
Poznań Ońrczyn

ul. Zgoda 20 dojazd tramwajem 4 a
Nagrodzona na P. W. K. Telefon 64-6;

Srebrne n a k r y c i a  s t o ł o w e
papierośnice, puderniczki, pnehary, 
sygnety, obrączki, gwoździe do sztan­
darów. Srebrzenie, złocenie, wszelki* 

naprawy i odnowienia.

Wykonuje firma Jan F ed e ro u iic z
WROCŁAW, Wojciecha Cybulskiego 
nr. 29. 4261

HURTOWNIA GALANTERII .
I PERFUMERII

L.  i W. Kochańscy
Warszawa, AL Jerozolimskie 45 m IJ

K1287

ZAMIENIĘ 2 i pół pokoju z kuchnią 
(gaz, światło) przy ul. Kluczborskiej 
na podobne. W pobliżu kina „Śląsk", 
„Warszawa". Wiadomość Kluczborska 
nr. 21. m. 13 od godz. 9 — 14. 4231

POKÓJ' słoneczny, na życzenie z utrzy 
maniem. Prądzyńskiego 7 — 4. II p.

4277

PIASKOWNICĘ (Sandstrahlgeblo3e) 
małą lub średniej wielkości nabędzie 
Państwowe Przedsiębiorstwo Rozbió­
rek i Gospodarki Mat. Rozbiórkowymi 
Wrocław, ul. Mikołaja 7i. 4237

ZNACZKI filatelistyczne poleca seria 
mi. Kupuje zbiory Foto „Omega" — 
Wrocław, Stalina S6. K-1413

OKAZYJNIE sprzedam meszty dam­
skie, płaszcz, spodnie, uL Mikołaja Re 
ja nr. 51, m. 13. 4253

DO odstąpienia sklep elektro - tech­
niczny z urządzonym warsztatem re- 
peracyjnym na ul. Stalina. Wiado­
mość na ul. Kluczborskiej 11, m. 5, 
lip. — Wrocław. 4262

SKLEP ładny, tanio odstąpię, Szczytni 
cka 29 obok placu Grunwaldzkiego.

4223

POSZUKUJĘ gospodynię samodzielną 
. na stałe do rodziny bezdzietnej. Wa- 
I runki dobre. — Zgłoszenie z referen­
cjami „Riviera“ — Ogrodowa 65. 

i  4298
I------------------------------------- -
1 SZOFERA - mechanika, obznajomio- 
nego z motorami D.K.W. — poszukują 
natychmiast. Zgłoszenia — Poniatow 
skiego 3a, m. 6 (I p.). 4276

i—    :-----------
j  L E K A R S K IE

SPECJALISTA chorób skórnych, we­
nerycznych, seksualnych Dr. Med. 
Bolesław Popielski przeniósł ordyna- 

I cję z Krakowa do Wrocławia, przyj- 
jmuje 3 — 6, Nowowiejska 96. 3902

W CHOROBACH WENERYCZNYCH. 
I PŁCIOWYCH przyjmuje Lekarz Ja- j 
nusz Lesiński, codziennie od 2 — 6 po : 
południu. W czwartek i sobotę od 2 j 
-  5-tej. WROCŁAW, CHROBREGO ! 
NR. 20, 1 PIĘTRO OBOK DWORCA 
ODRY._____________________ K  1422

““  111 1 11  ■ -  - ....
K O R E S P O N D E N C Y JN E  kursy księgo 
w o ś ci. Informacje Lublin skr. poczt. 
105 K1343

LOKAL sklepowy nadający się na ka 
'idą branżę wraz z mieszkaniem odstą 
i pię za zwrotem kosztów. Wiadomość: 
Kościuszki 154 — 3. 4200

POSZUKUJĘ mieszkania 4-o pokojo- 1 
wego w wilii z garażem, okolica Sę- 

| polna, Zalesia, Karłowic. Zwrócę ko- | 
jszta remontu. Zgłoszenia pod „Przemy : 
jsłowiec" do Biura Ogł. Trybuny Dol­
nośląskiej Plac Bohaterów Ghetta 4.

K 1420

SKLEP z mieszkaniem w śródmieściu ■ 
— odstąpię za zwrotem kosztów. Wia ; 
domeść ul. św. Antoniego 22, m. 1. i

4242 :

POSZUKUJĘ mieszkania małego, kom ; 
fortowego, piętro 1 — 2, Sępolno albo ; 
śródmieście przy tramwaju. Pożąda­
ny ogródek. Administracja „Słowa" — 
„Wilnianie". • 4196

POSZUKUJĘ 1 — 2 pokoje z kuchnią
i za zwrotem kosztów. Zgłoszenia „Sło
| wo Polskie" pod nr. „43fJ£“ . 4232

ZGUBY — U N IE W A Ż N IE N IA

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
na nazwisko Białek Jan, wydaną przez 
RKU Radom poświadczoną przez RKU 
Wrocław. 4161

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty; kartę repatriacyjną, rejestrację 
R. K. U. — Wcisło Bolesław. 4207

UNIEWAŻNLAM zagubione odcinki za 
meldowania na nazwiska: Zborowski ;
Mieczysław; Zborowska Halina; Zbo-1  
rowski Włodz. Andrzej. 4256 ,


